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Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
* żyjątkiem poniedziałków i dni poświą
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,  F r a n c j i ........................................i ,  .
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, Włoch, Turcji i ksi^t. Nadtiii. I 
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Nuaer pojedynczy kosztuje 8 centów.
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Lwów d. 17. kwietnia.
Wiedeński korespondent Politiki, który w 

h»^Wacb w o j s k o w y c h  okazał się nieraz 
"drażo dobrze obznajomionym, donosi pod d 13.
J m.: „Otrzymałem dzisiaj kilka Dardzo wa- 
‘**ych wiadomości. Pewna kolej wielka, prowa- 
"*ąca na południowy wschód (kolej Państwowa- 
v t.) otrzymała rozkaz, 387 wagonów dla woj- 
ka i koni, Towarzystwo zaś żeglngi na Dunaju 
00  remorkierów trzymać w pogotowiu. Jak  mi 
powiada przyjaciel, teiui dniami z Belgrade 

Przybyły, uważają tam wkroczenie wojsk austrjac 
*ch jako pewne i tylko czas jeszcze nie jest w , . 
Raczony. Byłoby to zagadką, gdybyśmy tutaj J  1 

*  kółkach wojskowych i urzędowych codzień nie 15.1 '! ,

powie. Gdzie wojna wybuchnie, także nie umie­
my uapewne powiedzieć; jutr słychać, na mo­
skiewskiej naradzie wojennej uchwalono uderzyć 
na Turcję najpierw nie nad Dunajem, ale w Ma­
łej Azji.“

Podobny zwrot, jak Fremdmblatt, w spra­
wie wschodniej zrobiła i Stara Presse, 1 co naj­
zabawniejsza, wykazując, że ojczyzna austrjacka 
w niebezpieczeństwie, nawołuje biskupów au- 
stijackich, których konferencje wczoraj miały 
się rozpocząć we Wiedniu, i w ogóle „kleryka- 
łów“, aby Przedlitawii wewnątrz nie zaburzali! 
Jak  gdyby biskupi zaczepiali, jak gdyby ko­
ściół katolicki w Przedlitawii zamiast o powiu- 
uej obronie swego bytu, myślał o wickrzeniach! 
Według Nowej Presey, biskupi przedlitawscy na 

swoim mają obmyśleć, walkę z rządem i
^ s z e li, ze neutraluość Austrii jest warunkowa . M ł  państwa o sprawy szkolne 1 t. p„ podczas 
1 że ua wszelki sposób należy dbać o interes bl, r api węgierscy, którzy podobnież się zja- 
^oaarchii. I cóż pod nim rozumiej*? Przede- 1 T  tyl.ko ad,es g>'a tulacyjfty do papieża ułożą, 
^.szystkiem opanowanie Dunaju, a ua drugim1 • 0 sprawach nie myślą. A dlaczego
Planie kompeuzacje terytorjalne, — przyczem i,1* ^ resise nie dodaje. Nie my
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Jednak ani następstw wojny moskiewsko tureckiej 
ah! też własnych celów nie są świadomi; czego 
“aJlepszy dowód w tern, że równocześnie prawią 
° UlePozwoieniu Moskalom zaboru ujść Dunaju 
?? morza Czarnego i o kompenzacjach dla sie- 
iaŁ- °  zwyei§8twie Moskali tutaj nie wątpią, ale 
’ le kombinacje wywodzą! Bo przecież w razie 

swego Moskale albo zabiorą kraje 
J e c k ie , a wtedy może być mowa o kompenza- 
hi eL t'ei7 t0rJainycb dla Austrji, ale też Austrja 
j. będzie mogła opierać się opanowaniu ujść 

Uaaju przez Moskwę — albo też utworzony zo- 
roazaj federacji państw, i skoro wtedy 

osiewa zrzecze się kompenzacji, 10 tern bardziej 
ni-. ^ zrzec się jej musi. Ó okupacji Serbii 

ez Austrję mogą marzyć tylko zapaleńcy rna-
tin/k0^ ’ dostateczną dał uauczkę na
Podobne wypadki Zresztą z zarządzeń wojsko-

JVn0S nale J’’ ostrze tej „warunkow-ej" 
cB - zwrócone będzie raczej przeciw Tur-
jJ* Jak przeciw Moskwie, bo w razie przeciwnym 
^wygotowania byłyby większe. Narazie rzecz się 
ma tutaj podobno tak, że naśladują politykę wło- 

t. j. czekają na kasztany, które inni z żaru 
Zdobywać mają.“
^ I>alej donoszą z Wiednia do Politik. że nie- 
ij ^jeni ma być powołaną pod broń l a n d  we  r a  
łe*ur &C-k a’ po raz pierwszy; i domyślają się, 
Dal eó cbce fJ’m sposobem nie dopuścić, aby 
gp ®atyńcy poszli w pomoc braciom swoim her- 
^  Sowińskim przeciw Turkom; a gdyby to wy- 

faJo świeże powstanie w Krywoszy, to pomó- 
abv -r? ugórę 0 P°dieganie do tego powstania, 
t0 .J01? pozór do wojny z Czarnogórą. — Jest- 
w»„.ladomość niepewna, a dołączone do niej u- 
*a8i bardzo zawiłe.
Ła>»PÓłu?zedow.® oDfana wiedeńskie, które dotąd 
wv yozaj Turcji gorzkie słowa niby prawdy mó- 
p ale tak, że właściwie w Moskwę biły, za-
i u- od dQi chorągiewkę skręcać — tj
ja »  ™ e słowa niby Prawdy mówią Turcji, ib i-

Turcję. A zwrot ten tłumaczą lichym tro-
,1 J’“  tylko tchórzów lub zdrajców wykrętem że 
jP ó k i re j wodziła dyplomacja, dopóty wolno ’bv- 
® wedle upodobania obdzielać łaską lub niena­
wiścią, ale kiedy działa zagrają, to już tylko 
Ja interesa Austrji oglądać się wolno. Frmdbl 
wytyka okólnikowi Sayfeta-baszy, że „Porta cią- 

j  l owołuJ'e na prawa, jakie ma z prą­
dnic! 0G w }  z traktatów, ale jak uajszkara- 
w  l  poG1;ewi?ra obowiązkami, jakie na nią pra
W?ydS°?,-W 1 tr f ktaty nakładają. Nasi turkofile 
i w s z ę d z i e  sztandar humanizmu i praw

ślą, bo wszelkie dotychczasowe ministerja i stron­
nictwa węgierskie wystrzegały się z całą usil- 
nością takiego postępowania z kościołem, jakie 
w Przedlitawii widzimy.

S p r a w ę  l i c h w y  podniósł w sejmie dolno 
austrjackim hr. Kinsky, ale wniosku nie po 
stawił.

Waia^o Tak ^  !  baut si§ podnosił, ale cho
Jes atu i n  m -t§ d0 kieszeni- byle bronić jestatu sułtana 1 nietykalności haremu! ^
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Patr-ztini/. j  • “ ,CŁJŁcl<nosci naremu! Co (.1- 
Powołuip na któr^ si§ okólnik Sayfeta
8dybv^vła • W1.emy' ałe to wiemy, że Porta, 
trzebn«Jł kW1̂ C7  słucha!a dyplomacji, to nie po-
* »> r< 0 1̂ 1*, wUla ipj  y sposob w tej walce nie stałaby sa- 
c*yu» lld’ SUIlki- w których się ta walka po- 
chybn’ 'T T  - rł 'urcT natychmia.-stową klęskę nio­
by rpn .kołnierz turecki jest waleczny, ale clioć- 
^Uhai zwyciężyła w Bałkanach, lub już nad
Z|blni ■ 10 n*c -łej n‘e ocałł od Saugreny wy-°wej, administracyjnej i finansowej." Zre- 
®la8ta8̂ 0dz'evva Frmdbl., że jeszcze nie zaraz 

* WyP°wiedzenie wojny, jeszcze zapewne 
S a w .^  °^Pawie swoim okólnikiem na okólnik 

Potem jeszcze znowu może Turcja od-

Dolno-austrjacki Wydział krajowy przedło­
żył sejmowi sprawozdanie o gminach zbiorowych, 
które opiera się na relacjach naczelników gmin 
miejscowych, w administracyjne połączonych, i 
na relacjach c. k. starostów w Badea i Nenn- 
kircheu. Według tego sprawozdania istnieje obe­
cnie dziewięć gmin administracyjnych, a miano­
wicie ośm w powiecie Neuukircheu, a jedna w 
powiecie Badeu; administracyjne te gminy utwo­
rzono z 20 gmin miejscowych. Koszta gmin ad­
ministracyjnych wynoszą w jednej 1 '/,, w innej 
5, w dwóch po 7, w dwóch innych po 10, a w 
jednej wreście 20 procent od podatków bezpo­
średnich. Wszystkie wydziały gmin administra­
cyjnych, i tworzących je gmin miejscowych ska­
rżą się ogólnie na zwiękzone przez te nowe in­
stytucje koszta, i oświadczają że wszystkie spra­
wy nie są lepiej' załatwiane aniżeli przedtem. 
Oświadczają dalej, że ludność nie jest zadowol- 
nioua z tego nowego urządzenia; dwie gminy 
żalą się, że ich przystąpienie do gminy admini­
stracyjnej nie było dobrowolnem, i tylko w sku- 
ttk  nacisku na nie wywartego, wbrew swej woli, 
dały formalne zezwolenie. Jeden z Wydziałów 
skarży się, że go mieszkańcy okolicznych gmin 
wyśmiewają, że przystał na połączenie się. Dwa 
Wydziały gmin administracyjnych i dwanaście 
Wydziałów gmin miejscowych, proszą o zmienie­
nie gmin administracyjnych

Inaczej brzmią sprawozdania starostów; sta­
rosta z Neunkirchen oświadcza, iż od samego 
początku przekonanym był o pożyteczności tej 
instytucji, gdyż ona sprawowanie administracji 
bardzo ułatwia, 1 w większej części gmin, szcze­
gólniej w tych, których kierunek spoczywa w 
ręku uzdolnionych osób, przyniosła pomyślne 
skutki. Gdzie tego nie było, tam nie instytucja 
ale osoba jest winną. Nie spostrzegł także szcze­
gólniejszego wstrętu do takich gmin, jeżeli się 
zaś gdzie pojawił, to przyczyną jego były ko­
szta, jakie wynagrodzenie naczelników gmin ad­
ministracyjnych spowodowało, i brak pojęcia u 
ludności. Starosta z Baden jest z gminy admini­
stracyjnej w jego powiecie się znajdującej, nad­
zwyczajnie zadowolonym. W stręt do tych gmin 
przypisuje zazdrości naczelników gmin miejsco­
wych, którzy nie chcą podlegać naczelnikowi 
gminy administracyjnej, a prócz tego i wielkiemu 
skomplikowaniu maszyny- Starał się on usilnie 
o nakłonienie gmin miejscowych do dobrowoluego 
połączenia się w gminę administracyjną, przeko­
nał się jednakże że dalsze tworzenie takich 
gmin na podstawie obecnej ustawy tylko w wy­
jątkowych wypadkach 
giej strony zaś spostr 
wykształceuszej ludności jest daleko więcej chęci 
do zupełnego jednoczenia się w wspólną gminę, 
szczególniej tam gdzie gminy mają takie granice^ 
iż nie ma słusznego powodu, aby i nadal osobno 
istniały.

Do tych spostrzeżeń gmin i starostów dodał 
Wydział krajowy następujące uw agi: „Wydział

krajowy miał wiele sposobności do przekonywa-1 kami więc sprzedają konie za bezcen To dało 
nia się prawie codziennie, że w największej czę- powód do pogłoski, iż do wojny wcale nie przyj- 
ści gmin brakuje potrzebnych zdolności, znajo- dzie. Istotnie, w razie wojny Moskwa będzie 
mości ustaw i wprawy, często zaś występuje zła 
wola i koteryjność, i dlatego o zastosowaniu się 
do ustaw nie ma co i mówić. Gospodarstwo ma­
jątku gminnego zDyt często jest takieni, jakie 
sobie jako najgorsze wyobrazić można. Nie chcąc 
się w tył cofać —- czego Wydział zalecać nie 
może — nie pozostaje nic iuuego, jak w poje­
dynczych wypadkach jak się da pouczać i dopo­
magać i oczekiwać, aż liczne 1 lepiej urządzone 
szkoły wyhodują lepiej wykształconą ludność.
Gdy przy tern od utworzenia gmin administracyj­
nych zbyt krótki czas upłynął, aby już dziś mo­
żna było przystąpić do stanowczej reformy, albo 
nawet do ich zniesienia, dalej gdy za przymu- 
sowem łączeuiem się w takie gminy wcale nie 
można przemawiać, wreszcie aby przez ciągłe, 
ludność tylko bałamucące zmiany nie wywołać 
zupełnego chaosu, Wydział krajowy nie może po­
stawić iuuego wniosku, jak tylko „aby sąjm spra­
wozdanie to do swej wiadomości przyjąć zechciał."

Przytoczyliśmy ten ustęp ze sprawozdania 
dolno-austrjackiego Wydziału krajowego, ta* jak 
go podały dzienniki wiedeńsKie. Dowiadujemy się 
z niego, że i w tym kraju administracja gminna 
choruje na niezdolność, koteryjność i grzecznie 
mówiąc, na brak pojęcia; tudzież że gospodar­
stwo majątku gminnego jest niewypowiedzianie 
złem. Wszystko to, do czego się urzędowy akt 
przyznaje, zarzucano Galicji z tamtych stron.
Nie szukamy jeduakże odweta, nie cieszymy się 
z kłopotów bliźniego, ale pragniemy, aby do 
świadczenia poczynione w kraju, postawionym na 
tak wysokim stopniu cywilizacji, posłużyły nam 
za Laukę -i przestrogę, zwłaszcza teraz gdy re­
forma ustawy gminnej, a względnie utworzenie 
gmin zbiorowych coraz natarczywiej wchodzi na 
porządek dzienny. Doświadczenia takie można 
będzie atoli 1 w naszym kraju pozbierać; jeżeli 
się bowiem nie mylimy, to mamy w Galicji wiele 
gmin, które się połączyły, lepiej mówiąc ^je­
dnoczyły, w jedną gminę; jest także wiele ob­
szarów dworskich z gminami połączonych, a na­
wet zdarzy się tu i ówdzie coś podobnego do 
gmin administracyjnych, zbiorowych, bo mają 
cycu wspólnego przez przełożoną władzę wybra­
nego pisarza gminnego. Kiedyś zapewne dowie­
my się, jak wygląda administracja i gospodar­
stwo gminne w takich gminach. Z cierpliwością 
będziemy oczekiwać sposobności, któraby naszą 
zaspokiła ciekawość i dała podstawę jakąś do
reform w i m w w t a  „mpnem . K o r e s p o a d e a c j e  „ G j v i .  N a r . "

W iedeń, d. 14. kwietnia 
(Y.) W tutejszych sferach dyplomatycznych 

uważają wojnę za meochybną. Nawet hr. Andms- 
sy nie łndzi się więcej, że pośrednictwem swoim 
zdoła uratować zagrożony pokój. W  pałacu 
austrjaokiego ministerstwa spraw zagranicznych 
oczekują lada chwili nadej‘ścia wojennej decyzji 
z Petersourga, a tymczasem odbywają długie na­
rady oo do zachowania się Austrji na przyszłość. 
Sytuacja polityczna weszła na znpełnie nowe 
tory. Nie dla tego, że prawdopodobieństwo woj­
ny jest wielkie, lecz że w Berlinie ważne zaszły 
zmiany co do kierunku polityki państwa nie­
mieckiego. Pomiędzy Moskwą a Niemcami nastą­
piło w najuowszym czasie zbliżenie przez osobi­
ste pośrednictwo cesarza Wilhelma. To stało się 
powodem podania się do dymisji przez ks. Bismarka. 
Rzeczy poszły dalej, aniżeli przezorny kanclerz 
mógł sobie życzyć. Cesarz miał się zobowiązać 
do przyjaźni neutralności podczas wojny, podczas 
kiedy Bism&rk stanowczo usiłował zawarować

miała kłopot z wyżywieniem nadzwyczajnie 
wielkiej liczby koni kawalerji i pociągowych, 
jak i artyleryjskich.

Do Fremdenblattu piszą, że skoro nadcho­
dzące rezerwy armii południowej zajmą stanowi­
sko między Brześciem, Łuckiem, Żytomierzem i 
Kijowem, nakaże rząd rekrutację, aby sobie 
świeżą rezerwę utworzyć. Nowych tych sił zbroj­
nych dotąd obliczyć nie można, ale jest już rze 
czą pewną, że armia kaukazka o 50.000 wojska 
wzmocnioną zostanie, Rząd jeszcze inną dywizją 
w te strony wysyła, bo wojska stojące w obwo­
dach Orenburga, Samary i Saratowa opuszczają 
z rozkazem, aby z końcem kwietnia na miejscu 
przeznaczenia stanęły. Jenerał - kontroler armii 
kaukazkiej zrewidował zapasy amunicji i naka­
zał jeszcze dostawę 20.000 pudów prochu do ar­
mat i przeszło milion nabojów dla kawalerji. 
Materjał ten będzie sprowadzony z Odesy do 
Rostowa. Wciąż przybywają koleją torpedy i to 
z fabryki Whitehead w Fiume, zkąd je albo 
moskiewskie okręty do Mikołajewa przewożą, 
albo też wysyłają je ztamtąd koleją północną do 
Wołoczysk.

W Pressie znów czytamy, że ma niezadługo 
odpłynąć z Nikołajewa parowiec moskiewski 
„Tamani“ do Carogrodu, a ztamtąd resztę archi­
wów ambasady moskiewskiej' wywieźć.

Takie są wiadomości, jakie z niemieckich 
dzienników otrzymujemy ; zgadzają się wszyst­
kie w tern, że dzisiaj mowy być nie »oże o po­
koju, i że jeśli wojna jeszcze wydaDą nie zosta­
ła, to jedynie dla tegc, iż roztopy i złe drogi 
wstrzymały dotychczas pochód armii moskiew­
skiej ku Dunajowi. Większość francuzkich dzien­
ników, które dzisiaj widzą jawną złą wolę Mo­
skwy w calem jej postępowaniu, nakładając na 
Turcję ciężkie warunki, dopominają się o utrzy­
manie trak tatu  paryskiego, a angielskie znowu, 
nie utraciły jeszcze zupełnej nadziei utrzymania 
pokoju. Liczą one bowiem na wpływ jakie na 
carat wywrzeć mogą europejskie mocarstwa; 
Timet powiada, że wydanie wojny Turcji niczem 
nie dałoby się usprawiedliwić, gdyż Moskwa za 
nadto npakarzające warunki postawiła rządowi 
sułtana. Wiadomości jakie dostajemy, coraz bar­
dziej przekonywają nas, i i  trudno dzisiaj myśleć, 
aby pokój mógł być utrzymanym.

Równocześnie krąży tu na giełdzie wiado­
mość, że ks Gorczaków odpowie na turecką cyr­
kularną depeszę w duchu pojednawczym i za ro- 
ponuje pacyfikację Czarnogóry przez komisję mię­
dzynarodową. Do tej wersji mało kto przywią­
zuje wiarę, ponieważ zdaje się ona głownie dD 
powstrzymania dalszej zniżk5 papierów być w 
obieg puszczoną.

Doniosłem poprzednio, że majowy awans w 
armii ma być 15. kwietnia publikowany. Otoż 
wiadomość ta  sprawdza się w zupełności nawet 
co do daty, ponieważ wczoraj poszła lista awan­
su już do druku, a po wydrukowaniu będzie nie­
zwłocznie ogłoszoną.

Władze rządowe zaostrzyły sprzedaż prochu. 
Niektórzy przywiąznją i do tego zdarzenia poli­
tyczne znaczenie.

Przejezdni z Węgier zapewniają, że honwe- 
dów koncentrują wzdłuż galicyjskiej granicy. Nie 
umiemy sprawdzić, o ilr w tem prawdy, byłaby 
to jednak bardzc charakterystyczna wiadomość.

Dzisiejsza Wiener Zeitung publikuje prawo 
z duia 28. marca b. r. dotyczące wyboru regni- 
kolarnej depntacji.

Na giełdzie wiedeńskiej okropna baiste. W 
przeciągu dni kilku spadły akcje kredytowe o 
20 złr. Dowiadujemy się, że Franco - Oesterrei- 
chische bank ma likwidować. W przemyśle okro­
pny zastój. Eksport aostrjacki zmiejsza się z dnia 
na dzień. Zapowiadają znaczne bankructwa kilku 
większych labrykantów cukru.

Dzienniki wiedeńskie w tych czasach prze­
pełnione są wiadomościami o wojennych przygo­
towaniach, które prowadzą się obecnie na ol­
brzymią skalę w państwie moskiewskiem. Oso­
bliwie wzdłuż rumuńskich linii kolejowych obja­
wia się ruch wielki i zakładają wielkie ma­
gazyny żywności, a także rumuńskie składy rzą­
dowe używane bywają przez moskiewską inten- 
deuturę.

W Jasach i Paskanach Moskale poczynili 
wszelkie kroki, aby, skoro wojska będą w Ru­
munii, prowiantowanie ich na żadne nie napot­
kało przeszkody; zwieziono do Jass przeszło 
110.000 pudów mąki żytniej, i kilka tysięcy fur 
paszy. Urządzona pod Jasami piekarnia jest wy­
łącznie przeznaczona do służby polowej. Nagro­
madzone są w magazynach skarbowych miast 
nadduuajskieh, jak w Braile, Gałaczu, a miano­
wicie w Dżurdżewie, ogromne zapasy zboża.

Dzienniki moskiewskie doniosły świeżo, że ----------- ---------------
gdy już wsżystkie zapasy siana i owsa na Po- państwu, niemieckiemu swobodę akcji na przy- 
dolu, Wołyniu i Ukraiuie zostały zakupione szłość. Wskutek tych zmian sygnalizowanych z 
pi zez intendanturę południowej armii, przystą- Berlina, stało się stanowisko Anstrji trudne m. 
piła taż do zakupywania siana i owsa w głębi Anstrja zawsze postępowała w duchu polityki 
Moskwy. Niewinna to na pozór wiadomość, lecz niemieckiej.
znajdzie ilustrację w wiadomościach, które do i Obecnie roztrząsają tu kwestję wschodnią z 
chodzą z Odesy. Intendantura m o sk ie w s k a  zao- innego stanowiska aniżeli dotychczas, i zastana

zapasy zosiaiy pizypatrywać się 
już spotrzebowane i magazyny wszystkie są bezczynnie. Pogłoski o austrjackiej okupacji tych
prawie pnste, a w południowo-zachodnich guber- krajów utrzymnją się z wielką stanowczością,
niach jnż siana i owsa dostać nie można. Prze- Bądź co bądź, Moskwa opierając się tylko na
dewszystkiem vńęc postauowiono zredukować państwie niemieckiem nabrała odwagi do wojny,
nadzwyczajnie wielką w stosunku do liczby ar- inaczej byłaby pewnie połknęła gorzką p ig u łk ę  ____  . . _
mii ilość koni i zaczęto od wybrakowania schu- zadaną jej przez Safveta baszę z właściwą sobie I deńskiego były przedstawienia czynione — księ-
dłych lub okaleczałych ha zimowych Ipżaeh. Set- mongolsk^gracją. ____________  |ciu Nikicie. Po nich to fgiążg_zrzekł_s^ęjiaczel-

K onst& ntynopol 12. kwietnia.
Porta miała dwie odpowiedzi do zredagowa­

nia: mocarstwom na protokół i Czrnogórcom na 
propozycje zawarcia pokoju. Z obiema znacznie 
spóźniono się, głównie za staraniem p. Jocelyna. 
Od przeszłego czwartku codziennie zwoływano 
radę nadzwyczajną ministrów, dla obradowania 
nad temi przedmiotami. Rada ta pod przewod­
nictwem w. wezyra składała się oprócz ministrów 
z szejka-ul-islam, Karateodorego effendiego, z 
członków Rady stanu i komisji wojskowej pod 
przedwoduictwem serdar-ekrema. Najczęściej dwa 
razy na dzień zbierano się, raz zrana, a nastę­
pnie po posłuchania u snłlana, ponownie wieczo­
rem. Z sułtanem na naradzie bywał tylko Edhem 
basza, Hajrulah effendi, Savfet basza i Karateo- 
dori effendi. Wojskowi członkowie Rady wszyscy 
bez wyjątku skłaniali się ku wojuie. Inni co do 
treści odpowiedzi, zgadzali się z nimi, ale jedno­
cześnie obstawali przy konieczności nadania te ­
mu aktowi formy o ile można najłagodniejszej. 
Rada była poddaną dwom różnorodnym wpły­
wom : z jednej strony zastępcy mocarstw z urzę­
du przemawiali w duchu protokołu, z drugiej zaś, 
zebrani tu książęta muzułmańscy oświadczali go­
towość poświęcenia wszystkich swoich sił dla 
wojny religijnej. Trudno tu wyliczać imiennie 
tych wszystkich książąt; są synowie emirów 
Kaszgaru i Buchary, wysłańcy z Arabistanu i 
parn książąt z Indjów. Wszyscy oni szli za zda­
niem szeryfa z Mekki, najwyższego duchownego 
zwierzchnika świata muzułmańskiego — aby 
bezzwłocznie rozwinąć zieloną chorągiew proroka. 
Porta jednak nie sobie, lecz mocarstwom pra­
gnęła zostawić inicjatywę zaniechania dotychcza­
sowej pertraktacji i uważała, że zerwanie onej 
wcale nie odpowiadałaby ramom protokołu. — 
Wszystkie inne łagodne ustępy odpowiedzi za­
wdzięczać potrzeba będzie tym głównie wzglę 
dom, odpowiadającym zresztą całkowicie znane 
mu trybowi dyplomacji wschodniej. Powołanie się 
na trak ta t paryski, niezawisłość państwową i 
odpowiedź konferencyjną, były dostatecznym ma- 
terjałem do zamanifestowania stanowczości.

Zwłokę zaś z odpowiedzią na ąuasi-ultima- 
tum czarnogórskie, przypisywano różnym powo­
dom. Wę wtorek obiegała wieść że baron H er­
bert otrżymał telegraficzne zlecenie od hr. An- 
drassego doradzania Porcie szybkiego zawarcia 
pokoju z Czarnogórą i zwracające uwagę rządu 
tureckiego na to, że Austrja w razie ponownego 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich na granicy 
czarnogórskiej mogłaby się ocknąć w konieczno­
ści okupowania Bośnii, celem zabezpieczenia 
swoich własnych interesów. Zdaje się. że wieść 
tę wywołała koncentracje wojsk austrjackich na 
granicy dalmackiej; cel" ej ko., entracji gdzie­
indziej szukać należy, ?•: strony gabinetu wie-
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tel&ak ow efm nJpf^  8*e do teJ Prośby- Pomimo 
W brakowało * l  SUD1ki wiele jeszcze Giacomo-

człowiek"
Utak ten UfttoSEł i i? cii^ n^  t0 dr°8ie życie- 
i 7rych w arto^ • szczupłym dochodem z prac, 

słuszni* Jedynie wybrane duchy w naro- 
b?ł° znoai/ t °cehić mogły. Łatwiej mu jednak 

ąajigł- n mozolny i trndny byt w oddale- 
fihych Qie£°ścinnej atmosferze miejsc ro-

? Usiał J  których jednak często powracać
g ^  dowany poczuciem obowiązku wzglę- 

J°d*eńa*rycb r°dziców i braterską tkliwością dla 
s t0p a> któremu niczego nie szczędził, aby 
Te ł  dl° ^  Jego umilić. 

a 25 do i wf&śnie uczucia przypędziły go w r. 
Uwiesi łnu- Przybywał odświeżony nieco i 
y e rw  °ny na duchu powodzeniem, jakiego 
j ł ° g 2 G Jego dziesięć Canzonów w całych 
ri J w f f , doznało. Pojawiły się one rokiem pier- 
N t a J S ? " -  . Najpoważniejsze głosy przyjęły 
« ton , °sledmio letniego poetę z uznaniem, 
^  .i P ijak a  wiarę w przyszłość. W po- 
V?to‘óżnA + , b bo*ów błyskała mn myśl, że nie 

fm . koouyie 'T>:ciei:piał- że ojczyźnie swojej, 
h Hm—i*! do serca przyrośnie, tak

ze starych czasó#. 
N n i  aT £ SZam\ broni obstał w jego bezn- 

leaącam życiu, tpirwano mu więc było

do swoich, aby z nimi razem z tego osobliwego 
czasu łaski użyć.

Jakżeż inaczej znalazł tu wszystko, aniżeli 
m arzył!

Z czterech egzemplarzy jego Canzonów, któ­
re drogę do Reconati znalazły, dwa wpadło w 
ręce osób, które odkryły w tych kartach duch 
buntu przeciw władzy, sarkastyczne lekceważe­
nie pociechy religijnej, pogląd na świat najjas- 
krawiej sprzeczny z pojęciami, przyjętemi po­
wszechnie. Stary hrabia, z początku spokojny 
i uważający pogańskie pojęcia syna, za poetyczne 
echo jego klasycznych studjów, nie mógł się je 
dnak obronić powtarzanym usiłowaniom pastę 
rza swojej duszy i poczytał za obowiązek, ledwo 
przybyłemu synowi sążniste kazanie wypalić... 
Z całą łagodnością, do jakiej względem ojca był 
obowiązany, starał się s>n zażegnać tę burzę. 
Przyszło do jakiego takiego poroznmienia.

Ale w drażliwej duszy chorego poety otwo­
rzyła się i pozostała nowa rana, której wszyst­
kie pieszczoty siostry, i cała rzeżwa serdeczność 
braci zagoić nie mogły. Bardziej niż kiedykol­
wiek czuł on, że obcym jest pomiędzy swojemi. 
Pod pozorem, że mówienie go męczy, ukrywał 
się najczęściej w swoim pokoju lub uciekał na 
samotną górską wyżynę i liczył minuty dzielące 
go od chwili, w której to miejsce będzie mógł 
porzucić i zacznie znowu obcować jedynie z ge­
niuszem swoim.

Z tych samych przyczyn i dzisiaj w górskiej 
samotni się znajdował. Godzinami leżał na swo- 
jem ulubionem miejscu i tonął w błogiej kon­
templacji, którajhnu zapomnieć pozwalała o znie­
nawidzonym świecie i o sercu własnem, najcięż­
szym swoim wrogu. Wreszcie dzwon wieczorny 
zawezwał go do domu. Ojciec nie lubił, ażebj 
kogokolwiek z domowych przy stołe brakowało.

Jeszcze jedno, ostatnie spojrzenie rzucił G ia-; chodzi oprócz Beppn pastuszka kóz, a ten nie 
como na morze, które bezgranicznie we mgle. nosi żadnych książek przy sobie, 
wieczornej z niebem spływać się zdawało, a po- Giacomo wziął książkę z jej małej ręki, 
tem otrząsnął się gwałtownie, i ruszył dalej dro- J  białej również jak młodziutka twarz jej, na któ- 
gą. Nie uszedł jednak dziesięciu kroków, gdy na- rej nie było śladn opalenia, ale jednostajna, ła- 

' '  jgr ' godna blaaosć, podnosząca blask czarnych oczów,
1 przepnszczająca od chwili do chwili przelotny

raz usłyszał za sobą dźwięczny głos, wołający 
nań po imieniu.

Wysmukła postać dziewczęca zbliżyła się ku 
memu pospiesznie, nie biegnąc jednak, ale drep­
cąc szybko i zgrabnie nakształt młodego ptasz- 
ka. Postać ta  niosła coś ua głowie, osłoniętej od 
słońca wyblakłym kapelusikiem słomianym. Gdy 
G iacomo się zatrzymał, i ona przystanęła na 
chwilę, jakby dla zaczerpnięcia oddechn. Teraz 
dopiero spostrzegł, że dziewczę to trzyma w pod­
niesionej ręce książeczkę jego, w której na wzgór­
ku wiersze zapisał, i jednocześnie przyjrzał się 
uważniej przyjemnej figurce, która nie zdawała 
mn się obcą, chociaż nie mógł przypomnieć so­
bie na razie, gdzie ją już widział. Dziewczyna 
miała na sobie strój mniej zamożnych mieszczań­
skich córek z Reconati, ale dzikie kwiecie któ­
re do kapelusza przypięła, ozdabiało ją bardzo 
i najwybredniejsze oko malarskie widząc ja ta i 
jak teraz stojącą na wzniesionej", wolnej prze 
strzeni, odbitą na tle płomienistego wieczornego 
nieba, w pośród nastającego już mroku, błyska­
jącą tylko białkami oczów, i lśniącą drobnemi zę­
bami, zachwycić by się nią musiało.

— Oto pańska książecka, hrabio Giacomo I — 
rzekła po chwili milczenia, i postąpiła jeszcze 
kilka kroków kn niemn. — Znalazłam ją tam u 
góry. Prawda, że do was należy?

— Tak jest — odpowiedział. — Moja. Dzię­
kuję ci, żeś ją podniosła. Ale zkąd wiedziałaś, że 
to moja?

— O ! — rozśraiała się dziewczyna — a czy-: 
jaź by być mogła? W to miejśce mkt nie przy-

rumieniec. Nie mogła mieć więcej nad siedmna 
ście lat, a jednak pomimo całej miękkości i dzie- 
cecych jeszcze rysów, nosiła już na twarzy śla­
dy poważnej myśli, szczególniej gdy zamknięte 
miała usta. Wielkie brzemię granatowo czarnych 
warkoczy spoczywało na jej skroniach, z pod nieł 
małe uszy błyszczały jako wyrobione z czystej 
kości słoniowej.

_  Jeżeli nikt oprócz mnie nie chodzi na 
ten pagórek — spytał Giacomo po chwili mil­
czenia — cóż więc ciebie tam zawiodło? Jest 
przecież wiele piękniejszych miejsc w tych gó­
rach, zkąd oko daleko przed siebie sięga. A i 
kwiaty na twoim kapeluszu nie wzrosły w pośród 
tamtych skał.

— Ja?... ja... zabłądziłam — odparła i o- 
blała się rumieńcem aż po skronie — Miałam in­
teres w sąsiedztwie. Tam zatrzymała mnie jedna 
z ciotek mojej matki, i dopiero wychodząc, spo­
strzegłam, jak już późno. Z powodu ciemuości i 
ze strachu, że mnie połają w domu, pomyliłam 
drogę, i przy waszym wzgórku dopierom to po­
znała. Tam takie ujrzałam leżącą książeczkę wa­
szą, i podjęłam ją  w chęci odniesienia jej wam 
do domu, do casa Leopardi. Tymczasem szczęśli­
wie spotkałam was na drodze.

— Alę diączegożeś myślała, że tylko ja ją 
zgubić mogłem?

— Bo,., bom wa* tam raz siedzącego Wi- 
d m ła , ąjg e tf ^ g ła iM ę ,: »ip
dzić. leraz  zaś, gdy podniosłam tę książkę, zo­

baczy,łąm napisane w nię’ wiersz*. Nie przeczy­
tałam icn jeunak, wierzcie mi, pomimo żem mi.^ 
ła ogromną ochotę. Kto wie, dla kogo one napi­
sane, pomyślałam sobie.

— A zkądże wiesz, że ja  wiersze piszę?...
— O! — zawołała, i pociągnęła ręką po 

czole, odsuwając włosy, spadające na oczy — ol 
że jesteście poetą, hrabio Giacomo, każdy prze­
cież u nas wie o tem. I ja czytałam wasze poe­
zje. Nie powiecie jednak tego nikomu, niepraw­
daż, mnie się to tak  niechcący wymknęło! Zofia, 
co to służy u waszej matki hrabiny, ale musicie 
mi pierwej ooiecaó, że nie rozgniewacie się za to 
na nią...

— Przyrzekam ci... Zresztą cóż wtem  złego!
— Otóż ona dała mi raz wasze poezje do 

przeczytania, rozumie się ukradkiem,' tylko na 
jedną, jedyną noc, pani hrabina nie mogła nawet 
tęgo zauważyć. J a  przez całą noc oka nie zam­
knęłam, ale wcią£ od początku zaczynałam, iłem 
razy doszła dc końca. Rano odniosłam książkę 
Zofii. Obchodziłam się z nią jak najstaranniej 
miałam ją  obwiniętą w jedwabny płatek. Praw­
da, wy mnie nie zdradzicie? ’

Tu mówiąc, patrzyła na niego z taką pro­
stoduszną serdecznością, a przytem z lekkim orl 
cieniem figlarności, tak, że on przez chwilę uto­
nął całkiem w jej czarnjącej twarzyczce, i nic 
nie odpowiedział.

a.1 o  na imię, miłe dziecię? — zapy­
ta ł wreszcie.

Dziewczyna się rozśmiała serdecznie.
Nie poznajecie ranie więc? Prawda, że 

was tu parę la t  nie bVło, tymczasem — mówią 
ludzie — żem bardzo’ wyrosła w ostatnich la­
tach, a wtedy byłam jeszcze na pół dzieckiem.

(C. d n.)



nego dowództwa r.ad Bośniakami, a objął tako­
we pułkownik Despoto wicz. Ta sama okoliczność 
uie mogła nie wpłynąć na zachowanie się dele­
gatów czarnogórskich. W poniedziałek me dała 
Porta stauowczej odpowiedzi, a mimo to zostali 
oni w .Stambule, czeitając aż awestja zostanie 
poddana do zaopiniowania Izbie. We wtorek 
przeprowadziła Izba nad tym przedmiotem dys­
kusję przy drzwiach zamkniętych. Na oświadcze­
nie Safyeta baszy, że rząd gotów jest poczynić 
Czarnogórcom ustępstwa w myśl żądań protokołu, 
poseł alepski Naafi effendi zapytał go, czy wzno­
wienie kroków nieprzyjacielskich z księstwem, 
wywoła bezpośrednio wojnę z Moskwą. Minister 
spraw zagranicznych odpowiedział, że nie jest 
to rzeczą pewną, ale bardzo prawdopodobną i 
prosił Izbę, ażeby przea wydaniem uchwały roz­
ważyła dostatecznie wszelkie niebezpieczeństwa, 
mogące wyniknąć z tej wielkiej walki i aby 
wzgląd miała na obecny stan finansowy. Jak  wi­
dzicie Safret basza poszedł tym samym torem i 
żażył tej samej maniery, jaką się był posłużył 
Midhat basza na Wielkiej radzie dywanu przed 
odrzuceniem uchwał konferencji. Izba odpowie­
dzi; ła 75 głosami przuciw 18, że kraj nie po 
rin ien  ani chwili wahać się przed żadnemi ofia 
rami, jakie może pociągnąć za sobą ta wielka 
walka.

Po tej decyzji Safyet ba3za oświadczył de­
legatom czarnogórskim, że Porta weźmie pod 
rozwagę uchwalę Izby. Nie dał on dlatego s ta ­
nowczej natychmiast odpowiedzi, że czekał śro­
dowego publicznego posiedzenia Izby, która m*a- 
ła przy drzwiach otwartych debatować nad mo­
tywami i szczegółami tajnej uchwały Względy 
na decorun. nie mniejszą odegrały rolę; w expose 
zakomunikowanem zastępcom mocarstw, 3afvet 
basza oświadczył, że Porta chce dać dowód po­
wolności dla życzeń pokojowycn i spodziewając 
się, że pokój da się jeszcze osiągnąć, zezwala na 
9-ciodniowe zawieszenie broni. Jutro ma być 
ostatnia w tym celu konferencja z delegatami 
księcia Nikity. (Jak  telegram doniósł, do prze­
dłużenia zawieszenia broni nie przyszło, p. r.j.

Dzisiejsza sytuacja.
Na zarzut, iż m in ister spraw zagra­

nicznych podpisał pro tokół londyński, cho­
ciaż tenże naruszał integralność P orty  po­
ręczoną trak tatem  p ary sk im , odpowiedział 
rząd angielski w parlam encie, iż dlatego 
tylko to uczynił, że go zawiadomiono o sta- 
nowczem postanowieniu Moskwy rozbrojenia 
się, a tego protokołu potrzeba jej je J /n ie  
do honorowego wycofania się.

Tern oświadcten.3iu przyznała  się dy­
plomacja angielska publicznie, i e  ją  Moskwa 
wywiodła w pole. Ależ czyi wszystkie ro ­
kow ania dyplom atyczne od noty Andrassego 
począwszy, nie były  wzajemnem wyprowa­
dzaniem się w pole, wzajomnem oszukiw a­
niem się?  Czyż nie udaw ały ciągle m ocar­
stw a europejskie, że w ierzą w uczciwość za­
miarów m oskiew skich , polepszenie losn 
ch rześc jan , i na tej kłam liwej podstawie 
czyż nic wprowadziły konferencję stam bu l­
ską protokołow ą konferencję londyńską? 
Moskwa wiedziała dokładnie óe, m ocarstw a 
europejskie jej nie wierzą, żo udają  ty lko 
wiarę, ale ze swej strony  udaw ała, ze bie­
rze  wszystko za dobrą monetę. Tak wśród 
wzajemnego oszuki wani a się, doszło aż do 
protokołu londyńskiego. W prawdzie m inister 
angielski oświadcza teraz, iż go M oskwa 
swemi zaręczeniam i podeszła, ale któżby te ­
mu uw ierzył, iż gabinet angielski nie wie­
dział wpierw jak ie  zastrzeżenie Szuwaiów 
ma zrobić w protokole? Anglii chodziło je ­
dynie o to, ażeby nie jej opór przeciwko 
podpisaniu protokołu s ta ł się przyczyną 
wojny i nie w ciągnął jej w wojnę bezpo­
średnio.

Jasny  jak  3łońce je s t a rty k n ł VII t ra k ­
tatu  pary sk iego : Cesarz austijack i, car mos­
kiew ski, cesarz francuski i t. d abowi ąznją 
się szanować niezawisłość i tery to rja lną  ca­
łość państw a ottom&ńskiegu, gw arantu ją  oni 
sobie wzajemnie ścisłe przestrzeganie tego 
zobowiązania, i w skutek tego będą uważać 
jako k w e s tę  powszechnego in teresu  każde, 
to zobowiązanie zagrażające czynne w ystą­
pienie. A w artyku le  IX  oświadczają, iż co 
do upi&wnionych konfesyjnych i politycznych 
re fo rm , mocarstwom europejskim  nie przy­
służą prawo, czy to wspólnie czy pojedyń 
czo m ięszania się w stosunki su łtan a  do je­
go poddanych, lub w zarząd państw a otto- 
manskiego. W trak tac ie  zaś dodatkowym za­
wartym  między F rancją, A ustrją  i Anglią, 
oświadczają te  m ocarstwa, iż solidarnie gw a­
ran tu ją  niezaw isłość i całość państw a otto- 
m ańskiego, i każde naruszenie tegoż uważać 
będą za „casus b e lli.“

Czyż protokół londyński nie je s t po­
deptaniem  tych trak tatów , na których eu­
ropejskie prawo m iędzynarodowe się opie­
ra ło ?  A dlaczego je  podeptano? Bo zdawa 
ło się mocarstwom, ze protokoł londyński 
odwróci wojnę ; że pow strzym a Moskwę, daw ­
szy jej satysfakcję m oralną wobec Turcji. 
Przyszło bowiem do tego, że m ocarstw a eu­
ropejskie, aby tylko niebezpieczeństwo wojny 
odwrócić od siebie, postanow iły nie napasto ­
wanemu, lecz napastnikowi przyznać słu ­
szność, i uznać szczerość jego zamiarów, w 
które same nie w ierzą.

A sk łon iła  m ocarstw a do tego kroku 
zwichnięta równowaga europejska, ów re ­
zu ltat wojny francusko-niem ieckiej. Dwa uaj 
potężniejsze m ocarstw a m ilitarne Europy, 
rządzone absolutnie, jedno z kom eają p a r­
lam entaryzm u, drugie bez niej, zw iązały się 
z so b ą ; Niemcy aby w ytw orzyć wielkie nie­
mieckie państw o, drugie, aby zagarnąć  w szyst­
kie słow iańskie k raje  wraz z Carogrodem. 
WoLec tego faktu, w szystkie inne m ocar­
stwa musząc się mieć na baczności, rujnując 
się na utrzym anie milionowych arm ii, pod­
kopywać muszą dobrobyt w łasnych ludów, 
potęgują dodatk. do niesłychanej dawniej 
wysokości, i pomimo tego obaw iają  się woj­
ny, w którejby m ogły być zjjrachotane. J e ­

dna Anglia, jako mocarstwo morskie, m ia­
łaby  jeszcze większą swobodę. Ale nie m o­
że liczyć ani na F rancję, k tó ra  nie czuje 
się dość silną do podjęcia wojny z Niemca­
mi, ani na Austrję, ciśnioną od Niemiec i 
od Moskwy. Dlategoto i tra k ta t paryski 
wraz ze swoim dodatkiem, trak ta tem  potrój­
nego przym ierza między Anglia, F rancją  i 
A ustłją , s td ł się fikcją. W olały dzisiaj upo­
korzeniem Turcji okupić pokój chociażby na 
czas krótki, niż ryzykow ać się na wojnę, 
któraby w razie powodzenia m ogła przecież 
raz przywrócić równowagę europejską, i dać 
odetennąć ludom europejskim z pod cięża­
rów, które je  przygniatają. Jedna tylko dy­
plomacja tu recka zdobyła się na energię 
wobec gwałtowników europejskich, i posta­
nowiła bądź co bądź, z jednym z nich s to ­
czyć walkę. Jeżeli zwycięży Moskwę, to c a ­
ła  E uropa podniesie jej sław ę pod niebiosa; 
lecz jeśli upadnie, Ło potępią jej zuchwal­
stwo, a joj szaty rozszarpią pomiędzy siebie, 
zostawiając przy Moskwie „ p a r t e m  1 e o n i- 
n a m , “ i będą ^.zekać, unikając wszelkiej woj- 
Dy, dopokąd Moskwa i Niemcy po dokona­
nym zaborze Turcji, nie zabiorą się uo roz­
bioru innego m ocarstwa, z kolei do pożar­
cia przeznaczonego.

J?dnem  słowem stoimy u progu wiel­
kich przewrotów europejskich, a ludy, o k tó ­
rych los chodzi, znękane, zubożone, pogrą­
żyły się w apafji, . żyją z dnia na azień. 
U góry zaś b rak  potężnego ducha k iero­
wników, wielkich mężów stanu, którzyby 
jasno przejrzeli niebezpieczeństwo, pobudził; 
narody z apatji, i zorganizowali je do o- 
poru przeciw gwałtowuikom  europejskim. 
Dzisiejsi mężowie stanu  drobnemi środkami, 
fintami dyplomatycznemi, kłam liwem i wybie­
gam i chcą odwrócić niebezpieczeństwo ol­
brzymie; nie majjjC w iary w siłę  w łasnych 
narodów , prowadzą politykę z dziś na jutro.

Okólnik Savfeta baszy
w odpowiedzi na protokół.

Konstantynopol d. 9. kwietni*, 1877.
Wysoka Porta otrzymała uwiadomienie o 

protokole, który podpisany został d. 31. m arra 
1877 r. przez pierwszego sekretarza st&nn dl& 
spraw zagranicznych Jej brytańskiej Mości, i 
przez posłów Austro-Węgier, Francji, Moskwy, 
Niemiec i Włoch; jak niemniej o załączonych do 
niego oświadczeniach pierwszego sek raarza  sta 
nu dla ipraw  zagranicznych Jej bryta/bkiej Mo­
ści, tudzież posła moskiewskiego i włoskiego. 
Biorą*. Porta te akta do wiadomości, spostrzegła 
z żywem ubolewaniem, że zaprzyjaźnione mocar­
stwa nie uznały potrzeby zawezwania sułtańskie- 
go rządu do udziału w obradach, w których 
przecież poruszono pytania, odnoszące się do 
najżywotniejszych interesów państwa tureckiego.

Głęboki szacunek, jaki rząd sułtański oka­
zywał przy każdrj sposobności dla rad i życzeń 
mocaistw, sciołą solidarność, łącząca w tak szczę­
śliwy sposób interesa Turcji z interesami reszty 
Europy, najniewątpliwsze zasady słuszności, a 
wreszcie i nroczyście przyjęte zobowiązania u- 
prawnialy Wysoką Portę do mniemania, że i ona 
powołaną być winna do współudziału w akcie, 
ktorego zadaniem jest uspokojenie Wschodu, i 
do udzielenia naradom mocarstw podstawy słu­
sznej i prawowitej; Gdy jednakże tak się me 
stało, przeto Porta od tej chwili czuje nieuni­
knioną konieczność podniesienia swego głosu 
przeciw prawomocności takiego aktu i zwrócenia 
uwagi na szkodliwe skutki, jakie ztątf w przy­
szłości wyniknąć mogą, zwłaszcza ze względu na 
zasady orzekające o bezpieczeństwie państw w 
icb wzajemnych między sobą stosunkach.

Przy śeiślbjszem badania tego akta nabyła 
Porta przekonania, że gdyby podpisane na o- 
wym akcie mocarstwa więcej baczyły na wymia­
nę zdań podczas komerencji. w Konstantynopola, 
na rezultaty wśród tego czasu osiągnięte, na no­
we pokojowi zagrażające niebezpieczeństwa, to 
przy zastanowieniu się nad wielkiemi w grze 
będącami interesami, i  łatwością mógły były dójść 
do stanowczego porozumienia, które ani narusza­
łoby praw Turcji, ani też nie nakładałoby na 
nią obowiązków, którym ona sprostać nie może.

Podczas konferencji w Konstantynopolu usi­
łowała Porta, opierając się na konstytucji, z 
własnego popędu przez Jego ces. Mość krajowi 
nadanej, i wprowadzającej reformy, o jakich w 
tem państwie przez cały czas jego istnienia na­
wet nie pomyślano, starała się ona wykazać bez­
zasadność tych projektów, które pod pozorem re­
form wprowadzi ćby mugły zamięszauie i dążyły 
do wyróżnienia poddanych państwa tuieckiego 
według prowincyj, według religii lub według et­
nograficznego pochodzenia, a które oprócz tego 
uwłaczały zasadzie integralności i niezawisłości 
państwa tureckiego. To zapatrywanie się Porty 
znalazło nawet swój wyraz w angielskim pro­
gramie, przez mocarstwa przyjętym Ho program 
ten stawiał jako zasadę utrzymanie integralności 
i niezależności państwa, i zarazem żądał dla nie­
których prowincyj wprowadzenia mstytncyj, któ- 
reby były gwarancją dobrego zarządu i strzegły 
od samowoli. Owoż te instytucje de fa d i i de 
jare zostały w życie wprowadzone, i to właśnie 
za pośrednictwem politycznej organizacji, która 
została całemu państwu nadaną, całemu krajowi, 
bez różnicy prowincyj, szczepów, języków lub 
stopnu cywilizacji.

Odtąd parlament turecki zwołany został, i 
na podstaw 'i liberalnego systemu wybo. czego, 
który zdoła czoło stawić najsurowszej krytyce, 
utworzyło się zgromadzenie prawodawcze i od­
bywa swe narady w Konstantynopolu z najwię­
kszą swobodą dyskusji w najważniejszych spra­
wach. Jeżeli reformom ty u  zarzucano, że one są 
za świeże, aby owoce przynieść mogły, to prze­
cież zarzut ten z równą słusznością podniesiony 
być może przeciw reformom przez mocarstwa za­
lecanym, jakoteż przeciw wszelkim w ogóle re­
formom, które jako innowacje, dlatego wiaśnie, 
że są innowacjami, m r mogą od razu stworzyć 
tego stanu rzeczy, jaki zaledwie z czasem duje 
się wyrobić. Z dingiej znów strony spokój zo­
s ta ł przecież zaprowadzony wewnątrz państwa. 
Serbię zmuszono do milczenia, a z Czarnogórą 
zostały zawiązane rokowania, w których Wyso­
ka Porta najwyższe umiarkowanie okaznie.

Niestety w tym czasie Moskwa zaczęła 
gwałtownie się zbroić, a mobilizacja ta zmusiła 
Wysoką Portę do poczynienia rozmaitych obron­
nych środków Nadto mobilizacja moskiewska 
piidnieciła na nowo uspakające się już umysłj w 
niektórych prowincjach Turcji. Wszelako Porta

z całcm prawem przyznać to sobie może, że nic 
zaniedbała niczego co mogło uśmierzyć bunty a 
co jednak zarazem nie drażniło uczuć narodo 
wych. Skoro jednak zwyciężyła to wszystko, co 
rewolucyjne prądy w rozmaitych prowincjach 
państwa starały się zgotować, natenczas z ca 
łym zapałem wzdychała do spokoju i nie miała 
innego życzenia nad to, żeby mogła niezwłocz­
nie poświęcić się wewnętrznej reorganizacji. Ma 
przeto ona prawo jak najgoręcej się poskarżyć, 
że życzenie to z dniem każdym coraz trudniej 
mogło się urzeczywistnić, z powodu, że narzu­
cona jej potrzeba utrzymania na stopie wojennej 
licznej armii, nie pozostawiała jej innego wybo­
ru, jak tylko lud zmuszać do najcięższych ofiar, 
finanse wyczerpywać na olbrzymie i nieproduk 
tywne wydatki, a  przedewszystkiem troszczyć 
się o środki zapobieżenia konfliktowi, któryby 
mógł głęboko nadwerężyć pokój całej Euiopy.

Nic w tein dziwnego, że mocarstwa zajmo 
wały się sprawami Turcji Wysoka Porta z po­
wodów, których wyłuszczać niema potrzeby, uni­
kała dotąd zwracać oficjalnie uwagę mocarstw na 
tę nową i ostatnią fazę kwestji wschodniej, — 
fazę niezaprzeczenie ważniejszą od innych. Atoli 
deklaracje i wyjaśnienia, które złożyli lord Der- 
by i hr. Szuwałów przed podpisaniem protokołu, 
dostarczają Porcie znakomitej sposobności do 
zwrócenia uwagi zaprzyjaźnionych gabinetów, na 
naglącą konieczność położenia końca tak niebez­
piecznej komplikacji, która sprawie wschodniej 
może nadać rozmiary takie, jakim już Porta sa­
ma i osobno sprostać nie będzie mogła. W sku­
tek tego i w odpowiedzi na deklarację h>' Szu- 
wałowa, Porta uważa za właściwe przesłać od 
siebie do mocarstw podpisanych na protokole na­
stępujące wyjaśnienie;

1 W obec Czarnogóry chcąc zastosować tę s a ­
mą metodę co wobec Serbii, rozpoczęła W . P o rta  
z ks, N ik itą  przed  dwoma miesiącami rokow ania 
ze stałem  postanowieniem, chociażby kosztem pe­
wnych ofiar przyjść z mm do porozumienia, a n- 
w aźając Czarnogórę jako  in teg ra lną  część sk łado­
wy Turcji zaproponow ała W . P o rta  korzystne dla 
C zarnogóry wyznaczenie deroarkacyjnej linii. I  obe­
cnie rokow ania te  z C zarnogórą ta k  sto ją , iż mo­
g ą  b /ć  uwieńczone pomyślnym rezn lta tera , jeżeli 
głos, k tó ry  w Cetyni ma najw iększy posłuch, n a ­
kłoni ks. N ikitę do nraiarkow ania.

2. Cesarski rząd  uułtański je s t  gotów p rze­
prowadzić w szystk ie przyrzeczone reform y, ale 
m ając wzglyd na zasadę naszej konstytucji, nie 
możemy reformom tym nadać żadnej w yłącznej i 
w yjątkow ej cechy. W  tym przeto  sensie, rząd  suł- 
tań sk i stanowczo i z w szelką nieograniczoną swo­
bodą wp.r ov,adzać będzie w życie przyobiecane in ­
stytucje.

3. S n łtańsk i rząd  je s t gotów arm ię tw ą  zre- 
dnkować na siopę pokojową, skoro się tylko dowie, 
t e  i rząd  moskiewski przedsiębierze środki, m a ją­
ce ten  sam cel na oku. U zbrojenia T urcji m iały 
jedynie odporną cechę, a stosunki przyjaźni i w za­
jem nego szacunku między T urc ją  a Moskwą po 
zw alają  żywić nadzieję, żi gabinet petersburgsk ; 
nie zechce sam jeden  w Europie trzym ać się zda­
nia, iź chrześcianskiej ludności w Tnrcj* groz* t a ­
kie niJoezpieczehstw o od je j w łasnego rządu , że 
usprawiedliw ione być mogą wszelkie środki n ajaz­
du i nieprzyjazni przeciw , bądz co bądz, zap rzy ­
jaźnionem u sąsiadowi.

4. Co się tyczy mogących ew entualnie n as tą ­
pić w T urcji nieporządków , k tó re  slnżą  jako  p re ­
te k s t dc n trzym ania na wojennej stopie arm ii mo­
skiewskiej, to  rząd  su ttański pomija milczeniem 
w szystk ie te  w yrażenia, w których owo przypu­
szczenie je s t  wypowiedziane, ponieważ w ierzy, że 
Europa jest przekonana, iz te  nieporządki p rzypi­
sać należy podnietom z zew nątrz  przybyłym , za 
k tó re  rząd  sn łtański nie bierze na siebie żadnej 
odpowiedzialności. A rzecz prosta , że zgodnie z 
tem  co powyżej powiedziano, byłoby bardzo sp ra- 
wiedliwom, aby rzą d  moskiewski w sprawił swej 
dem obilizacji nie staw ia ł je j w zależności od ewen­
tualnych wypadków tego rodzaju.

5. Co się tyczy w ysłania specjalnego posła do 
P ete rsbu rga  d la rokowań nad dem obilizacją, to 
rz ą d  sn łtadsk i nie w idzi żaanyeh powodów, d la­
czego m iałby się oofać przed takim  objawem 
grzeczności, nakazanej dyplomatycznemi konw enan­
sami i oparte j na wzajem ności. Ale rząd  snU aószi 
nie w idzi żadnego zw iązku między takim  objawem 
międzynarodowej grzeczności a demobilizacją, od 
której ostatecznie aie należy się odciągać d la j a ­
kichś banalnych powodów i do k tórej w ykonania 
w y sta rcza  prosty m inisterjalny rozkaz

Wysowa Porta uprasza mocarstwa, podpisa­
ne na protokole, do uwzględnienia tych wyja­
śnień, do ocenienia ich treści i ducha, i do na­
dania im tego znaczenia, do jakiego mogą sobie 
rościć pretensję ze wzgięda ns. obecną sytuację, 
sytuację, przed której naprężaniem *-ząd sułcafi- 
ski nie mógłby zanadto ostrzegać mocarstwa, a 
za której następstwa solennie zrzuca ze siebie 
wszelką odpowiedzialność.

Mając dokładnie i obszernie wyłuszczone 
wszystkie nskowania Porty do zaprowadzenia 
spokoju na Wschodzie, i mając uwidocznione 
przyczyny, które tym usiłowaniom opór stawiały, 
mogą teraz mocarstwa podpisane na protokole z 
31, marca snadno sobie przedstawić, jak przykre 
i bolesne wrażenie ten dokument wywarł n a rzą ­
dzie sułtańskim. Byłoby zbytecznem podnosić tu 
najdrażliwsze punk ta tego dokumentu, jak np. 
te, gdzie mowa o obu księstwami i o demobili­
zacji. Zaznaczamy więc tylko, że uraziło nas naj­
bardziej to lekceważenie, z jakiem mocarstwa 
traktowały usiłowania sułtańskiego rządu, skie­
rowane do wprowadzenia w życie zasad równo­
ści, sprawiedliwości, jakoteż lekceważenie nieza­
wisłości i udzielności sułtana.

Doprawdy aziwić się należy, że w protokole 
tym zaprzyjaźnione mocarstwa uznały za właści 
we i przyzwoite „ponownie stwierdzić ten wspól­
ny interes, jaki przykładają do reiorm, mających 
się wprowadzić w Bośnii, Hercegowinie i Buł- 
gi rji. a które — dodaje protokoł — Porta przy­
jęła w przekonaniu, że je wykona z własne,' ini­
cjatywy;" dziwić się nałoży, że mocarstwa wi­
dzą się zmuszone do zawezwania Porty, . a b y  
i l e  m o ż n o ś c i  w j a k  n a j k r ó t s z y m  cza­
s i e  przeprowadziła w tych prowinmen reformy, 
które były przedmiotem obrad konferencji"; zdu- 
miewająeeui za ś  jest, że zaprzyjaźnione mocar­
stwa wyrażają nadzieję, że Wysoka Porta zech­
ce z energią chwycić się środków, które w poło­
żeniu chrześcian odniosą stanowcze i jednomjśl 
nie upragnione ulepszenia, i że wstąpiwszy raz 
na tę drogę, będzi« Porta jako sprawę swego ho­
nor u!  swoich interesów uważała za właściwe 
wytrwać na niej stale.

Wysoka Forta nie przyjęła żadnej szczegól­
nej reformy dla Bośnii, Hercegowiny i krajów' 
zamieszkałych przez Bułgarów Nie ma ona naj­
mniejszej wątpliwości o tem, że uwzględnienie 
słusznych żądań jej chrześciańskich poddanych 
zgadza się z jej interesem i jest jej obowiąz­
kiem. Nie mogłaby atoli przypuścić, że zalecane 
polepszenia ograniczać się mają wyłącznie tylko 
do chrześciańskich prowincyj. Wobec dowodów 
lojalności i uległości, jakie wszyscy poddaui Je 
go ces. Mości złożyli, i wobec reform, które 
wszystkie ludy państwa w jedno polityczne cia-

10 złączyły, jest powiunością Porty odeprzeć po­
dejrzenie, jakie brzmienie protokołu na szczerość 
jej uczuć dla chrześciańskich poddanych rzucić 
usiłuje, oprócz tego zaś sprzeciwić się tej oboję­
tności, jaką protoaół oka-uje względem Luzuł- 
mańskich i wszystkich inaych poddanych Porty.

Nie da się przypuścić, aby ulepszenia, mają­
ce także i muzułmanom zapewnić spokój i po­
myślność, nie miały żadnego znaczenie w oczach 
oświeconej, tolerancyjnej i sprawiedliwej Europy. 
Oel jaki sobie Turcja obecnie wytknęła, polega 
na wprowadzeniu instytucji, któreby wszystkim 
i wszędzie zabezpieczyły swobodny moralny i 
materjalny rozwój praw każdego, a wytrwanie 
w tej aążuośc i usiłowanie w dopięciu tego ce­
lu, uważa Porta za sprawę swego honoru.

Konstytucja jest w tym względzie najlepszą 
i najpewniejszą rękojmią. A jak z jednej strony 
rząd sułtański widzi się w konieczności odrzuce­
nia myśli, mogącej siać niezgodę między lozma- 
itemi plemionami Turcji i wzbudzać w nich tak 
wzajemną ku sobie nieufność jako też i nieuf­
ność przeciw prawnej ich zwierzchności, tak z 
drugiej strony pod żadnym warunkiem nie może 
się on zgodzić na sankcję, którą protokół wspa­
niałomyślnie nadaje wykonanym już przez Portę 
reformom, lub którą dać zamierza reformom ma­
jącym się dopiero wykonać.

Jeżeli więc protokół mówi, „że m o c a r ­
s t w a  z a m i e r z a j ą  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
s w y c h  z a s t ę pc ó  w w K o n s t a n t y n o  
p o l u  i s w y c h  l o k a l u  y c h a j e n t ó w  
t r o s k 1 i wr i e c z u vv a ć n a d  w y k o n  a- 
n i e m o b i e t n i c  o 11, o m a ń s k i e g o r z ą-
11 u“ ■— jeżeli dodaje, „ż e g d y b y  t e  n a d z i e ­
j e  j e s z c z e  r a z  z a w i e d z i o n e nu  b y ć  
m i a ł y ,  t o z a s t r z e g a j ą  o n e  s o b i e ,  
ż e z a s t a n o w i ą  s i ę  w s p ó l n i e  u a d 
s t o s o w n e m i  ś r o d k a m i ,  a b y  z a b e z ­
p i e c z y ć  p o m y ś l n o ś ć  c h r z e ś c i a ń s k i e j  
l u d n o ś c i  i i n t e r e s a  o g ó l n e g o  p o k o ­
j u "  to oczywistą jest rzeczą, że wyrażenia takie 
muszą wywołać aajpiawowitszą protestacjg, i 
najformalniejszą opozycję sułtańskiego rządu 
Turcja jako niezawisła państwo nie może ze­
zwolić, aby znowu postawioną b y ła  pod dawny 
zbiorowy lub chociażby i nie zbiorowy nadzór. 
Utrzymując zaś z zaprzyjaźnionemi mocarstwami 
stosunki prawem narodów i traktam i uregulo­
wane, nie może obcym ajentom i przedstawicie­
lom, powołanym jedynie do zastępowania intere­
sów swych współziomków — przyznać misji u- 
rzędowego nadzoru. Sułtański rząd nie uznaje 
zresztą, aby już tak dalece nie umiał uszauo- 
wać zasad sprawiedliwości i cywilizacji, żeby 
mógł sobie zgotować takie upokarzające i w ca­
łym świecie bezprzykładne stanowisko wśród 
mocą siw.

Traktat paryski zatwierdził wyiażuie zasa­
dę nieinterwencji. T raktat ton. ODOwiązujący tak 
samo mocarstwu, któro w nim udział miały, jak 
i Turcję, nie może być usuniętym przez proto 
kół. w któryir Turcja nie brała udziału; jeżeli 
zaś Turcja odwołuje się na zastrzeżenia tego 
traktatu, to nie dlatego jakoby on na jej ko­
rzyść jakiekolwiek nrawa stworzył, które ona 
zresztą i uez tego uak ia tu  posiadała, lecz dla- 
tegc, aby przypomnieć o łych olbrzymich kłopo­
tach i trudnościach, które p-zed 20  laty, w in 
teresie europejskiego pokoju spowodowały mo­
carstwa do wspólnego zagwarantowania państwo­
wej nienaruszalności Porty.

W klauzuli protokołu przyznającej mocai- 
stwom, na przypadek niewykonania przyrzeczo­
nych przez Portę reform, prawo chwycenia się 
stosownych środków, widzi sułtański rząd naru 
szenie swej godności i swych praw ; \ idzi groź­
bę, która jego wiasnym postanowieniom odbiera 
zasługę swobodnej woli, i która może się stać 
źródłem strasznych zawikłan tak teraz jak i w 
przyszłości. Nie ma więc żadnego powodu, któ­
ryby mógł sułtański rząd powstrzymać w jego 
postanowieniu, piotestowania przeciwko protoko­
łowi z 31. marca, i nważania go, o ile się do 
Turcji odnosi, za pozbawiony wszelkiej słuszno­
ści i obowiązującej cechy.

Stawszy się celem nieprzyjacielskich napa­
ści, niezasłużonych podejrzeń i mając napuszone 
prawa, będące zarazem prawami imędzynarodo- 
wemi, oświadcza Turcja, że dziś walczy o swoją 
egzystencję. Silna sprawiedliwością swej sprawy 
i ufnością w Bogu, oświadcza oi a, że nie tro­
szczy się o postanowienia, które bez niej a o 
niej wydano. Potanowiws/y zaś utrzymać się na 
tem stanowisku w świecie, jakie jej Opatrzność 
wskazała, nie przestanie ona napady przeciw 
niej skierowane odpierać zasadami prawa publi­
cznego i powagą tegc wielkiego aktu, tego trak­
tatu paryskiego, który poć. honorem obow.ązuje 
także mocarstwa na protokole z 31. marca, pod­
pisane Odwołuje się ona przeto do sumienia ga­
binetów, po których słusznie i prawnie spudzie- 
wać się winna, że zachowały dia niej te same, 
co i dawniej uczucia względności i przyjaźni. 
Natychmiastowe i uczciwe rozbrojenie byłoby 
jedynym skutecznym środkiem do zażegnania 
niebezpieczeństwa ogólnemu pokojowi grożącego. 
Odpowiedź sułtańskiego rz^dn na oświadczenie 
moskiewskiego posła przedstawia mocarstwom 
właściwe środki do osiągnięcia tego rezultatu, 
do którego z pewnością nie dójdą, jeżeli będą 
usiłowały nałożyć na Turcję obowiązek zrzecze­
nia się swych praw i swego honoru, na co ona 
się nigdy nie zgodzi.

Polecam panu, abyś tę depeszę odczytał 
ministrowi spraw zewnętrznych i zostawi! mu 
jej odpis.

Sawfet.

Z teatru wojny.
Jest wielce prawdopodobnym że w chwili 

kieay to piszemy, wojska moskiewskie maszerują 
po ziemi rumuńskiej. Nie możemy naturalnie 
gwarantować tego twierdzenia. W Przeglądzie 
politycznym rozbieramy powody, które ten wy­
marsz uzasadniają ze stanowiska dyplomatyczne­
go. Uzasadnienie zaś faktyczne znajdują ono w 
tem, że cała kolej rumuńska od Unghen do Jass 
obsadzona jest przez urzędników moskiewskich. 
Żadnej przeto ztamtąc1 wian omaści otrzymać nie 
możemy, — : o tem że Moskale przeszli Prut, 
dowiem;' się może zaledwie; w kilka dni po tem 
przejściu. W tej chwili dowiadujemy się, że Ne- 
lidów,Ajent dyplomatyczny moskiewski, d z i s i a j  
o p u ś c i  K o n s t a n t y n o p o l  razem z delega­
tami czarnogórSKimi.

Podajemy tu szeieg wiadomości, które do­
szły dzisiaj z najrozmaitszych stron Wschodu.

Z Bukaresztu donoszą: Rząd otrzymał wia­
domość z Kalafatu, Giurgewa i K alaraszu, że 
Turcy czynią przygotowania, aby w chwili 
przejścia Moskali przez Prut, przekroczyć Du­
naj i obwarować się na rumunsklem terytorium. 
Rada miuistrów uchwalić miała protest do mo­
carstw na traktacie paryskim podpisanych. Rów­
nież miało zapaść postanowienir niewdawania 
się w walkę z Turkami.

Z Giurgicwa donoszą- Tu i we wszystkich 
naddunajskich miastach panuje ogólna panika. 

l U h r z l e ś c i a ń s k a  l u d n o ś ć  u c ie k a  z B uł-

g a r j i .  T u r c y  r z u c a j ą  m o s t y  p o d  Wlfl 
J y u i e m ,  a b y  z a j ą ć  K a l a f a t .  Rumuńskii*| 
załogom polecono, aby ustępowały przed reguł*1" 
uą armią turecką.

Z Jass donoszą: Według wiadomości z p1' 
szeniewa nadeszłych, nie można oię moskiewski® 
go wojennego manifestu spodziewać pierwej, j * . 
w p o ł o w i e  n a j b l i ż s z e g o  t y g o d n i ®  
Sąazą tu, że pierwsze spotkanie obustronny®* 
iorpocztów nastąpi na rumuńskiem terytorju^ 
ID mieście krążą pogłoski, że Moskale przeJ 
już granicę. Tutejsza prefeatura nic jesse- 
o tem nie wie Utrzymuje ona, że rufflO® 
skie terytorjum przeszły tylko niewielkie oddzi® 
ły, mające na oclu nworce kolejowe i wojsko^1 
magazyny objąć w posiadanie.

Z Odessy donoszą : Słychać że wkrótce 
dz:e uota do mocarstw, w której Moskwa don*® 
sie, iż armia z nad Prutu otrzymała nakaz 
jęcia Knłgarji. Nota ma oświadczyć, że ilosk'v‘ 
nie chce wojny, lecz tylko o k u p a c j i  Bułg‘ 
rji, aby jednomyślnie wyrażonej woli Europy 
dość uczyuić. Odpowiedzialność za wojnę spad®1 
na Turcję, j e ż e 1 i b ę d z i e  s i ę  o p i e r a * * '

Obsadzenie Konstantynopola przez A nglik^ 
wbrew woli Turcji jest prawdopodobnem. Sułt*9 

Porta przeniosą się do Adrjanopola.
Ze Skjdaru piszą : Derwisz basza końce* 

truje wszystkie rozporządzalne siły wojsiCO#*1 
aby zaprowiautować-.Podgorzycę, której załołs 
wynosi przeszło 3000. A ponieważ Ozarnogór£ 
fortecę tę ściśle ctwnują, więc może przyjść * 
zażartej walki.

Z Dubrownika donoszą : Sulejman basza ® 
mendaut armii hereegowińskiej otrzymał wczob- 
nakaz, aby N i k s i c z  z a  j a k ą b ą d ż  c * 
u ę z a p r o w i a n t o w a ł W 3kutek tego i 
począł dzisiaj Sulejman basza marsz z Dubra*; 
du wąwozów Duga. Oddział jego składa się 
18 batalionów regularnego wojska i z 16 tab 
row milicji.

Z Aten donoszą : Rząd przedsięwziął ws* 
stkie króla, aby około lfx maja rozpora p - 
mógł 60.000 a r m i ą  Wiele batalionów odesljj 
no na g r e c k o - t u r e c k ą  g r a n i c ę ,  gd,“ 
według pewnych wiadomość! znaczne odózi* 
czwartego korpusu tureck.ej ,“,rmii, zaczęły o* 
sadzać grecką granicę. Publiczna opinia żą* 
c z y n n e j  p o l i t y k i ,  aby w oezekiwaBj 
zawikłaniacb silnie s trzedz interesów grecki*!1 
narodu.

Z Ickan donoszą: Za trudnym byłny je 
cze rzeczywisty marsz moskiewskiej armii 
dolnego Prutu i Dunaju. Drogi jeszcze nie w 
schły. Moskiewska armia bęazie w i ę c  muni i  
ł a  o g r a n i c z y ć  s i ę  do  d e m e n s t r -  
c y j n y c h  r u e h ó w  n a p r z ó d .

P r z e g i ą d 1 p o l i t y c z n y .

Sytuacja jest dzisiaj tak naprężona, ie  t/D  
jednym frazesem zdołamy ją  określić: jesteśn* 
już zdaje się n? dobre w przededniu wojny. P°‘ 
wyżej podajemy okólnik Sawfeta bęszy rpzęsła* 
do mocaistw w odpowiedzi ua protokół. Jąsn; 
szczery styl tego dokumeaiu nie potrzebuje e 
ddjch komentarzy. Obowiązkiem więc jest 
szym jak natreśoiwie, przedstawić wszysUao f 0" 
głoski, które dzisiaj kursują

Z Paryża nadchodzi wieść, że Derby ząp®11 
ponowa® mocarstwom rewizję traktatu  parysk 
go. Pogłoska o tej propozycji podniosła me1 
papiery na giełdzie paryskiej. W Be-linie su® ' 
skutek tego są przekonani, że jeszcze nąjkrjft 
czniejszy moment nie nadszedł i spodziewają 9* 
dobrych rezultatów po propozycji Derbyego Teć 
samego zdania są jesz ręb"w  Wiedniu i chwi|D 
obecną nazywają „fazą medjacyjną.* Łudzić »* 
jednak znaczeniem tej fazy na żaden sposób i '  
można. Należy to bowiem do dyplomatyczny®- 
tradycyj, ie  przed wybuchem wojny mocarstw* 
niebiorace w niej ndziału, ofiarują zapaśnik**" 
swe 6o/is Jestto  po prostu kwestja dr®
żliwości sumienie,. Każde z nich cziue się * 
obowiązku oczyścić swe sumienie od zarzutu, i ‘ 
nie użyio wszystkich dyplomatycznych środkó^ 1 
któieby wojnie zapobiedz nmgł y

W dyplomatycznyah kołach Europy są d**j 
siaj przekonania, żc Moskwa nie wystosuje j** 
Turcji noty wypowiadającej wojnę. Moskwa op»£ 
rając się na rokowaniach, które do protokp* 
doprowadziły, uważi sieb e z a m a n d a  t a i . 1 
s z a  E u r o p y .  A ponieważ odrzucając protok® 
Turcja nie spełniła żądań Europy, przetc J! 
skwa przyjmuje na sieb!; rolę egzekutoia , 
prostu od razu przejdzie do oaupacji. Dlate> 
noty wypowiadającej wojnę nie potrzebuje » c 
skwa wysyłać do Turcji. Na okólnik Sawf*^ 
baszy odpowie ona depeszą Gorczakowa do 
carstw (a nie do Turcji), donosząc im, że sto®'1, 
wnie do ich życzenia wypełni sumiennie sv 
obowiązki mandatarjusza, a równocześnie nasu 
w y m a r s z  w o j s k  m o s k i e w s k i c h  k 
g r a n i c y  t u r e c k i e j .  Z Wiednia nam doBł> 
szą, że właśnie w niedzielę miała być Wjrsł®*11 
z Petersburga depesza Gorczakowa. Być wjl 
bardzo może, że w chwili kiedy to piszetfł 
w o j s k a  m o s k i e w s k i e  p o s u w a j ą  s*’ 
j u ż  p o  t e r r y t o r j u i r  r u m u ń s k ’ em. „ 

Z Konstantynopola donoszą, że na Rad* 
miuistrów postanowiono dopóty nie rozpocz/P*] 
kioków nieprzyjacielskim z Dzantogótą, 
jej delegaci bawią w Stambule. Wyjazd zaś 
ma właśnie dzisia- nastąpić. Następnie donoć® 
że ajent moskiewski ie fa a o  zerwał już stosu®? 
z Portą. Na wczoraj tapowisdu.no manifest ^  
tana, wzywający pod choiągiew proroka 1® 
muzułmańskie.

I.

Z Izby «ąó owej.
Lwów dnia 16. kw ietn ia 1877

P rzed  trybunatem  sąd przyuięgłycu pod 
wodnictwen; p. radcy B ndzynow saiegc, ctaw **^ 
przeszłym  tygodniu człow iek oskarżony o s k t  
bójstwo w łasnej Żory, z m iną ta k  pognębioną 
obojętną, że p k k o lw ie h  nie ma świadków ****7, 
faletn, to  cale jego zachowanie i tłumaczeni* 
kłam liw e i sprzeczne, obwinia go dosadnie 0 >  
czyu okrutny. J e s t  nim Stefan Uszakiewicz 
bnik z Oleszyc pod Radymnem, Żołnierz ob*" jj { 
k ia jow ej la t  26. P rzed czterem a la ty  ożenił o’ (j, j  

z P a ra ń z ą  O gryzło, kobietą pracow itą, rz ą ć n ą . < 
chą. Nie żył z n ią  jednak w zgodzie, siedzi®!^ 1 
swej chacie ja k b y  dwa mrnki, jedno do dr**?1 f(( ( 
nigdy nie przem ówiło. Stefanowi w yaaw* ^t 
żona z k a fd y n  aniem nieznośną, nie potrafił* f, 
w nlczem dogodzić. Chodząc do Lwowa w l06.^ t t 
zarobek jako m urarz, zakosztow ał uciech ® fi 
wych. Żona b a ła  się go, bo ilekroć przemói r*»' 
niego, za raz  j ą  skrzyczał, aż się całr, f z ę 9'* . 0jfi

P rzed  dwoma la ty  stosLnek ten  dla 0 
s ta ł się ta n  dalece nieznośnym, że żonr Pr <̂1* 1 

i szoną była opnściś go i udać się do rodziny, /  ^  
k tó rą  u skarżała  się na męża, że źle się z 

j chodzi, i me przyaela je j pieniędzy 
gdzie bardzo wiele zarab ia ł. Po ron* 
łączenia, gdy Stefan przypył znow na d ł m ę _  y  

: szye, zbliżyli się małżonkowie, lec* ni* dł®*v
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•*V,la zgoda. P a ra ń k a  zam ydlała — j - k  to po­
tw ierdzają liczni świadkowie —  po św iętach Bo- 
*«*o N arodzenia opnścić m .ża  mówiąc : „ J n i  Stefan 
*®6w coś zaczyna, muszą pójść od niego, bo lad - 
kiedy śmierć mię czeka."

W e czw artek  przed w igilią Bożego N arodzę 
**1* roku zeszłego hulał sobie S tefan z kolegą 
iskolnym Znakiem po szynaach w Oleszycach, tr a k ­
tując Znaka za tarcice, które mu tenże ze dw ora 
^°st*r«zył. Tarcice tb p rzym ierzał Stefan do łóżka 
4 Porznął je , mówiąc że chce sobie łóżko z nich 
•robić, — we trzy  dni późuiej zrobiono z nich 
t^m uę d la  biednej jego żony. Około godziny l i t e j  
•ieczorem  dnia 21, grudnia 1876 Stefan wyszedł 
? domn, zagasiw szy lampę, jak  poświadcza Znak. 
Zona jego już spala na ziemi. Sam Stefan zaś 
°koło godziny 2 . po północy udawał się do aren- 
darza K utschera i do gospodarza Holiczki, by go 
**ięli ze sobą na ja rm ark  do Radymna. P rzyobie- 
c*li go odwieść, choć droga była ciężką, bo deszcz 

jak  z cebra, lecz Stefan nie zjaw ił się o go- 
dónio w k tó rej odjechać mieli. W  ogóle od godziny 

Po północy n ik t go już w Oleszycach nie w idział, 
*nik ł ja k  kam fora.

Tymczasem w chacie jego dziwne działy się 
r*eczy. Nie było słychać, aby kto do chaty webo 
d*ił. a św iatło , k tóre zagasło o 1 1 . w nocy o 6 
* rana znowu na chwilę rozbłysło ; —  i zuów ci- 
cko ... I trw a ła  ta  cisza przez następny azieri cały 

j. piątek. Na drugi dzień, w sobotę również ani 
"tychu o Uszakiewiczach. Szyby ich chaty  zam a- 
r*nięte, dym z komina się nie wznosi, - -  wiaać 

się nie paliło na kominie. P u k ają  do drzw i ro ­
n in a  1 sąsiedzi, — zam knięte,, nareszcie zniecier­
pliwieni i ciekawością zdjęci, w yw ażają drzwi  i 
^chodzą do izby, nieopalonej. Na ziemi niedoskro- 
b&ne kartofle , łóżko pięknie zasłane, na łóżku ehn- 
ł tka Paraftk i. Ale gdzież ona ? Sznkają po całym 
•loiun, idą do komory, —  komora zam knięta, p a trz ą  
Przez dziurkę od klucza,... i za chwilę po Oleszy- 
c&ch sm utna i straszna rozeszła się wieść : „oj źle! 
1̂® 1 P arań k a  się pow iesiła." P rzyw ołują lekarza  

heehera z synagodi. Ten każe wywalić drzwi, w 
ttyśli i e j ą  jeszce odratuje. W chodzą do komory 
1 Widzą trupa P arańk i starannie nbransgo, z chu­
stką  n a  głow ie pięknie zaw iązaną, w iszącą na 
Krnbym ( '/ ,  cala średnicy) powrozie najmniej 7 cali 
n*d ziomią. Pod stopam i je j żadnego nie znaleziono 
Przedmiotu z którego sądzićby można było iż ona 
•km* cię powiesiła. Krew na je j tw arzy  zaschnięta, 
Podrapania, pod paznogciauii k ilka krótkich m^Bkich 
Wlosów i garść je j w łasnych włosów w zapasce 
^°Wodaą, że się ezam otała, b roniła i tylko prze­
mocy uległa.

W obec tego wieś cała n ab ra ła  przekonania, ze 
• ik t inny ty lke w łasny mąż m usiał ją  powiesić, 
■tymczasem Stefan w p ią tek  wieczornym pociągiem 
•chodzi z R adym na do Lwowa. Na koszuli jego 
krew nabryzgana, on sam smutny i małomówny, 
^akim  w idział go wówczas św iadek Pecio, który 
tylko dziwnym zbiegiem okoliczności s ta n ą ł przed 
Hdem. Świadek ten siedzi obecnie w krym inale. 
^  kaźni więźniowie rozm aw iają zwykle o tem co 

luk ów zrobił i za co siedzi. Gdy więc i  spra- 
U szakiew lcza p rzysz ła  pod dyskusję, przypo­

mniał sobie św iadek Pecio, że z nim w dniu po­
pełnionej zbrodni t. j. w p iątek  jechał z Radym ua 

Przem yśla. Zeznaje on tedy okoliczność bardzo 
^kżną. Obwiniony tw ierdzi bowiem, że w nocy z 
***artku na p iątek  już o 2 iej po północy wydalił 
*1q Oleszyc, a spotkaw szy chłopa, którego te raz  
••1 nazw ać, ani opisać nie umie —  pojechał z nim 
*° Radym na. Spóźnił się do rannego pociągu 
Przezco zabaw ił dzieh cały w Radym nie do wie- 
?*ojra. Tym czasem  św iadcz Pecio podaje, że Usza- 
5*0wicz dopiero około godziny 4tej w ieczór w pią- 

przyBzedł piechotą do Radym na bardzo za ­
pocony. 1 ęDok. uast.)
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Kronika miejscowa i zamiejscowa,
U roczysty a k t złożćnia przysięgi przez pre- 

ty d i i ta  m iasta do rą k  c. k. nam iestn ika k raju , i 
^Z ez  pibrwazego w iceprezydenta do rąk  p rezy­
denta m iasta, odbędzie się w sali ratuszow ej dziś 
0 godz. 12. w południe w obecności R ady miej- 
**iej i c ia ła  radnego m ag istratu .

—  R ada król. stó ł. m iasta Lwowa nadaje  dzie­
sięć miejsc bezp ła tnej nauki w tu te jszej p ływ alni 
Wojskowej dzieciom obyw ateli lwowskich. S ta ra ją  
ty się o te  miejsca m ają wnieść swoje podania, 
^•opatrzone poświadczeniem nbóstw a najdalej do

• maja 1877 do m agistra tu  lwowskiego.
Z m agisra tn  król. stoi. m iasta.

— W e wszystkich większych m iastach w eszły 
•* W zw yczaj t. z. tablice lokatorów  po domach,

na k tó ry ch  wypisuje się alfabetycznym  porządkiem  
nazw iska w szystkich mieszkańców, w raz z ozns - 
czeniem p ię tra  i nnmeru pom ieszkania. U nas, nie­
s te ty  sposób ten  w szedł w życie w k ilkunastn  z a ­
ledwie domach, ale w zgląd na p rak tyczność tego 
środka winien by skłonić i innych właścicieli do 
zaprow adzienia takich  tablic, k tó re  n ła tw ia ją  n ie ­
zm iernie poszukiwania, a to tem bardziej, że kosz ta  
tego „nowego porządku" nie byłyby wcale w ielkie. 
Dobrze by było, aby się zaprowadzeniem  tego z a ­
ją ł  m ag is tra t, w ydając stosowne rozporządzenia.

— Pierw sze przedstaw ienie „Loliengrina" na­
znaczone stanowczo na sobotę 2 1 . b. m. Jeszcze 
żadna opera nie w ym agała takich studjów  i tyln 
prób. Oprócz kilkudziesięciu prób fortepianowych 
odbyto do dnia wczorajszego 29 prób o rk iestro ­
wych. N ajtrudniejsze zadanie w tej operze przy­
pada chórom —  szczególnie męskim. P rzy tem  wiele 
m ają do czynienia instrum entu dęte na scenie. W y ­
staw a „L oliengrina ' będzie o wiele św ietn iejszą i 
kosztow niejszą od Aidy i S trasznego Dworu. N ie­
k tó re  m aszynerje musiały być sprow adzone z W ie­
dnia. Obsada opery zadowolni pewnie najw ybred­
niejszych am atorów  muzyki, bo w Lohengrinie biorą 
udział obydwie prim adonuy pp. Gabbi i Marco — 
partję tenorow ą p. Zakrzew ski, p a rtję  basową śpie­
wa p. Tercuzzi, barytonowe pp. V erdi i Koncewicz.

W szystk ie dekoracje są dziełem u ta len tow a­
nego naszego m alarza p. Diilla.

— N a dlicy Mickiewicza, jednej z najpryncy- 
palniejszycb, przed domem p. R ichtm aua obok p a ­
łacu hr. Gołucliowskiego, w yw róciła się p rzed  k il- 
ku dniami fura z gno jem ; fura odjechała a  kupa 
gnoju pozostała i leżała tam że przez 5 dni ku po­
ciesze mieszkańców, k tórych zm ysł powonienia był 
w ystawiony przez ten czas na miłe w rażenie togo 
odoru. Na ulicy B rygidzkiej zaś przez zapadnięcie 
się kana łu  ulicznego, u tw orzy ła  się dziura , nad 
k tó rą  dla bezpieczeństw a w ystawiono tró jk ą t z 
drągów , owoż ten estetyczny widok bawi m iesz­
kańców tej ulicy od średy zeszłej, a  konie jedno- 
kónek z początku tw orzliw e przyzw yczaiły  się już  
do tego i m ijają chętnie ten pomnik skrzętuości 
inżynierji m iejskiej. —  Na przeciw  nowozałoźonej 
ulicy idącej z Gródeckiego ku Janow skiem u je s t 
studnia —  tylko że niema w niej kropelki w'ody ! 
Pytam y się czy niema u nas nadzoru nad tem  
wszystkiem  i co rob ią pp. delegaci, kom isarze, in ­
spektorow ie, drogowi itd . itd.

—  P  A lfred Szczepański, k tóry  swoim Pora­
dnikiem przemysłowo-rolniczym  i podniesieniem 
sprawy insty tu tu  techniczno-pi'zemysłowego w trącił 
w nieszczęście kilkn profesorów Zakładu w o s ta ­
tnim numerze teg o ż  znowu uderza na dy rek tera  
insty tu tu  p. Z iem bińskiego, mimo to, że pierw sza 
wycieczka przeciwko niemu tak mocno skompromi­
tow ała pismo i jego redak to ra . A le o to m niejsza. 
J e s t  to już kw estja załatw iona, nie chcemy je j po­
ruszać na nowo. Co ciekawsza, ze w tym samym 
num erze (8 .) w artykule o w ystawie lwowskiej 
Poradnik proponuje na serjo, aby kom itet ugodził 
się i  dostarczycielem  inaterjału  w ten sposób ja k  
to rob ią cyrki, i zam iast kapow ać m aterja ł w y- 
d z i e r ź a w i ł  go ty lko na czas w ystaw y, a p ie ­
niądze z tąd  uzyskane obrócił n a  cele r o z u m n e ,  
p r o d u k c y j n e .  Czy Poradnik w istocie wyobra 
ża sobie, że wymyślił coś nowego? Co do nas wie­
my, że uczynił to rzeczyw iście kom itet bez jegu 
p o r a d y ,  ułożywszy się z p. Gom uliiskim  o do­
staw ę m aterja łn , k tó ry  po skończonej wystawie 
zw raca nazad dostawcy.

— Na um undurowanie kapelistów  Tow. muzy 
cznego „H arm onia" złożyli pp. Marchwicki 10 zł., 
Z. R ichtm an 80 zł., P yszyńsk i dyr. Tow budów. 
40 zl. —  Za powyższe dary sk łada  podziękowanie.

Zarząd,
—  Nam iestuictwo za tw ierdz iło  reskryptem  

dnia 26. z. m. I. 14641 s ta tu ta  nowo zaw iązanego 
we Lwowie T ow arzystw a politycznege Dortche 
Schulom czyli „Zwiastun pojednania." Celem tego 
Tow arzystw a jest: dążyć do usta len ia i u trzym ania 
zgodnego pożycia tak  pod względem politycznym  
jako  też i socjalnym  z ludnością polską w kraju , i 
rozpowszechniać znajomość języka polskiego i jego 
lite ra tn ry  między żydami w Galicji zam ieszkałym i.

— K o u f i  s k a t  a. Nr. 15. Szczutka z d. 15. 
b. m. zos ta ł wczoraj przez c. k. p rokura to rję  pań ­
stw a skonfiskowany.

— T e a t r .  W  sobotę w ystąpiła w roli ty tu ­
łowej „Pericoli" po raz  pierwszy pani Skalska. 
N adzieje nasze wypowiedziane w przeddzień wy­
stępu nie były płonne ; pani S. by ła wcale dobrą 
Pericolą, a  ia ło śn ą  elegię w pierwszym  nkcie od­
śpiew ała z uczuciem i rzewnością daleko lepiej 
aniżeli je j poprzedniczka, chociaż w innych miej­
scach nie zawBze jej dorów nyw ała. Mimo to wy- 
*tęP jej możemy nazwać szczęśliwym, całość wy­

padła ja k  na debiut wcale dobrze i gdyby pani
Skaiska zechciała od czasn do czasu czytać głośno 
po polsku, aby nabyć nieco g ładszej wymowy, 
wkrótce sta łaby  się bardzo użytecznym  i sy m p a ty ­
cznym członkiem  naszej operetki.

—  Mianowania. M inister sprawiedliwości mia­
nował następujących ansknitan tów  adjunktam i są ­
du pow iatow ego: S tan isław a Praczyńskiego do Bo­
lechowa, Eugeniusza Abraham owicza do D elatyna, 
H erm ana G arfeina do Bodzanowa, dr. Benedykta 
W einreba do S tarejsoli.

M inister wyznań i oświeeenia nadał nauczycie­
lom państw owej szkoły realnej w S tanisław ow ie 
F ranciszkow i W aligórskiem u i Teofilowi F edorow i­
czowi, dalej nauczycielowi państw ow ej szkoły  re ­
alnej w S try ju , Celestynowi Hoszowskiemu posady 
nauczycielskie przy  państw owej szkole relnej we 
Lwowie, a suplenta W ładysław a Zbierzchow skiego 
mianował rzeczyw istym  nauczycielem te j szkoły. 
N astępnie nadał nauczycielowi państw ow ej szkoły 
realnej w Ja ro sław in  A leksandrow i Swiderskiem u 
i nauczycielowi państw owej szkoły realnej w S try ­
ju , K aźm ierzowi Brykow i posady nauczycielskie 
p rzy  szkole realnej w K rakow ie a snplentów  L eo­
na Orzechowskiego i E dw arda Medweckiege m ia­
nował rzeczyw istym i nanczycielami tejże szkoły .

— Przeniesienia. M inister spraw iedliw ości 
zezw olił adjunktow i sądn powiatowego, Adolfowi 
Sichowerowi, w Sołotw inie przenieść się do Na- 
d w ó rn y ; następnie przeniósł adjunktów  sądu po­
wiatowego, Dyonizego Kamińskiego z Trem bow li 
do Sołotw iny, a C yprjana Kocowskiego z D elatyna 
do Trem bowli.

—  P r z e m y ś l  Dziś dnia 17. kw ietn ia przed- 
stawioneui będzie w ruskim  narodowym te a trz e  pod 
dyrekcją pani Teofili Romanowicz na dochód Joan- 
ny L a n o w s k i e j : „Ze stopnia na stopioń", obra­
zek z życia miejskiego w 5 odsłonach, Miillera, 
m uzyka Rotha.

— Warszawa 13. kw ietnia. W  W ięlki Czw ar­
tek  zm arł tu znany i bardzo zdolny dawniej pi­
sarz K arol P i e ń  u o w a k  i. Kiady przed dwudzie­
s ta  la ty  w ystąpił z utw oram i takiemi jak  G arbiń- 
ski, „Scena za sceną", „Pam iętniki kobiety" itp. 
wszyscy w róźyii mu w ielką sławę. W szystk ie te  
błyski zm arnow ał nałóg okropny, k tó ry  rzucił go 
na łoże nędzy, a nakoniec na łoże śmierci.

H enryk Siem iradzki, po tryumfach odniesio­
nych w stolicach zagranicznych, —  przybyi w 
dniu wczorajszym do W arszaw y, zam ierzając p rze ­
pędzić wiosnę i la to  w śród rodziny, przy domowem 
ognisku O statnie dzieło naszego m istrza „Pocho­
dnie N erona" ujrzym y stanow czo w jesieni.

T- W rzece W ełtawie odbywa się ju ż  od 
daw na połów pereł. Łowienie przem ytnicze zni­
szczyło ich ogromne mnóstwo, dziś zna jau je  się 
ich okuło 12.000 sztnk, wyłącznie tylko pod S tra l- 
koszycami i Horazdiowcam i, gdzie w łaściciele od­
byw ają połów co la t cz tery . W  lecie, w dniach 
pogodnych i spokojnych ludne idący naprzeciw  
wody, w ybierają muszle, k tó re  w net rzucają napo- 
wrót po wyjęciu ostroźnem  perły . Dochody z t a ­
kiego połowu są dość znaczne, lnbo perły w eł- 
taw skie, pomiędzy którem i nie wiele znajdzie b ia ­
łych i kulistych, a więcej popielatych, brunatnych 
i różowo zabarwionyoh, owalnego k sz ta łtu , nie mo­
gą się rów nać-z  perłam i zuajdywanem i w m orzach 
N ajpiękniejsze i najbardziej cenione jeszcze są  p e r­
ły  całkiem  czarne i lśniące.

smól. i ordyn. — r». — kop., pstra i dobra — rs.
— kop., wyborowa 5 rs. 37 kop., żyto 232 fn. wy­
borowe 5 rs. 80 kop., jęcamień 202 f. — rs. 
kop., owies 242 f. 3 rs. 15 kop.

Wrocław 11. kwiet. Płacono za 100 kil. pszenicę 
białą w miejsca za 200 f. po 20 mrk. 70 fn., iół 
tą 20 mrk. 60 fn., żyto na 200 fn. po 18 mrk. — 
fn., jęczmień 15 mrk. 70 fn., owies na 200 f. po 
15 mrk, — fn. rzepak za 200 f. brutto po — mrk.
— fn., olej po — mrk. — fn., spirytus w miejsen 
na 100 Tralles po — mrk. — fen. na maj i czer­
wiec po — mrk. — fn., groch 15 mrk. 80 fn. 
rzep 28-50, rzepik zimowy 27-—, rzepik latowy 
27-— , lnica 22-—, siemię lniane 25-

W iedeń dnia 12 kwietnia. (Telegram Gazety 
Nar.) Na dzisiejszy targ przyprowadzono z Ga­
licji 1384, z innych prowincji 2734, razem 4018 
sztuk wołów. Targ był bardzo niekorzystny dla 
producentów, Płacono za 100 kilogr. za woły ga­
licyjskie po 47 do 53 złr., za węgierskie po 47 
do 53 złr,

J . Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbock.

1 lasowi.
Bardzo często podnoszoną, była myśl, że ka­

żdy puseł wstępujący do sejmu powinien sobie 
wybrać pewien dział spraw, w którymby przed 
sejmem poczynił specjalne studja i usposobił się 
do praey w tym przedmiocie w samym sejmie. 
W tej myśli kilku posłów nowowybranych spro 
siło większą liczbę kolegów, równie jak oni 
poraź pierwszy wstępujących do sejmu, aby roze­
brać między siebie sprawy ważniejsze, które ma­
ją przyjść pod obrady sejmowe. Zebranie to zło 
żone z kilkunastu posłów, odbyło się d. 15. bm. 
Między obecnymi wywiązała się dyskusja nad 
zasadniczą wewnętrzną kwestją, tj. nad reformą 
gminną i administracyjną, w której z wyjątkiem 
dwócb lub trzech z zachodniej Galicji, wszyscy o- 
świadczyli się stanowczo przeciw propozycjom 
sformułowanym w znanym wniosku posła Duna­
jewskiego, a za stopniowem ulepszaniem obecnej 
ustawy gminnej w kierunku rozciągnięcia ści­
ślejszej kontroli nad administracją gmin, a prze­
niesienia wagi samorządu do reprezentacyj po­
wiatowych. uproszono trzech z pomiędzy posłów 
Wschodniej części kraju wybranych, aby zajęli 
się Diiższem sformułowaniem punktów wytycznych 
projektowanej w wspomnianym kierunku reformy, 
i postanowiono przed sejmem zainicjować zebra­
nie liczniejszego grona poselskiego we Lwowie, 
któremu by przedłożone zostały rezultaty pracy 
uczestniKów zebrania tak w przedmiocie reformy 
gminnej, jak w innych sprawach krajowych, któ 
rych studjow&nia podejmą się posłowie tak u- 
czestniczący w tem zfebrAniu, jakoteż ihiii, któ- 
rzyby oświadczyli sWoję chęć po. temu.
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197 -  
1O8 6( 
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216 —

83 60 
7 7 -  
83 60 
36 60
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14 —
20 —

6 94 
6 9 8

10 24 
1040 
I 68
1 45
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113 — 
112  —

69 30 
S4 40
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.03 60 
103 26 
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126 —
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10 40 
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278 — 
104 50 
108 75 
117 50 
127 — 
74 40 

1 4 4 -

81 — 
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jg. s o i  pręta pe 
-  po i. kol. po

100 zł. 
400 fr.

Akcje bankowe
Anglo-ansL. po 200 zł 120 
Bodenorcd. an. 200 zł. 
Zakł. kr. dla łan. i ptzem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. usk. n. aust. po 600 zł. 
Franco - austr. po 100 zl. 
ITranoo-wągier, po 200 zł. 
Gal. bank. nip. po 200 zł. 
Gal. bankdL rurnd. i przem 

po 200 rir. . . . • 
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
tlouten baek po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zŁ 
Banku pow.aust. po 200 zł. 
'nionbank po 140 zł. 
Voreiasbank po 1IX) zł 
7arkehrsb. pcw. po 140 zl 
Wlod. bunkier, po 1.00 zł

AJtoje kolei.
Albroobtu po 200 r f . . . 
Alibldzkiej po 200 zł. srob. 
Dsiestrzańskioj „ „
Elżbiety „ m k.
Eerdynaada półę. po 1\XX)

zł. u . k......................
Fraac. Józ. po 200 zł. w. a 
Kol. gal. Ksr.Ludw.po 200 

zł ot. k. . , . . . 
Lw, Czur. a J»w>. po 200 s« 
Mor. £tzl. (oent.) p) 200 
A ust. pół. saeh. po 20d zł. sr.

n s lit. B. po200zi.»r. 
Budolfa po 300 zł. sr. 
Siedmiogr. po 2 0 i) w. a. sr, 
BtaataoLb. Gas. 2 0 0  zł. w. a 
sadbahn po 2 0 0  zł. srf.br. 
Tramwaj- wied. po 200 zł. 
Węg. galio. (Łup.) po 200 
Wogicrs. pół. wooiiod. po

"200 zł. sr.....................
Węg. wach. (Oatb.) po 200 
Węg. imch. (Westb.) p--. 

•ioo zł. W. s .................
Akcje przemysłowe.

Bndow.Tow.auat. po 200sL 
,  wded. ,  100 , 

tamoh pom. a 104) »

Listy east. (jw 100 et.)
Podań cred. ąllg. 5st. 6  pr. z

, spLc.WHS Istfipr w.«. 
G 1. r.»w k' .-rJ" ci. i pr.w.A.

,  Spr v . »

ptaoąj żąda.
złr. w. ę
70 26 
14 26

70 76 
14 76

63 25 63 50

135 70 
108 75 
650 -

•35 99 
109 50 
660

763 — 768 —

43 — 43 50

71 50
65 —

72 50
6 6  —

S
I

1 
1

91 -

123 - 125 —

1T*5 -
113 -

750 — 
1 1 4 -

196 76 
107 -

197 2' 
109 -

!06 60 :07 —

103 — 
72 — 

2 1 7 -  
72 — 
83 — 
74 -

1 0 4 -  
78 -  

219 -  
73
90 — 
75 -

87 — 8 8  —

-----------------
----------------

— ___

----------------- -----------------

—  •—

105
89
7*i
84

106-
89-

-

Tow. kred. miej. 6 pr. w. &. 
Głalło. bank hip. 6 pr. w. a.

„ Zak. kr .włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. anstr. m. k. 6 pr. 

a ■ > w. a. . .

Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (sa 100 zł.)

Albreohta po 300 zł. 6 pr.
100 zł...........................

Alfbldz.200zt.5Br. nr w. a 
Czeska z. 800 zł. 5 pr. s. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a 

„ em. 1862 6 pr. . .
.  om. 1870 6 pr. . .
„ om. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda póŁ 5 pr. m. k. 
> .  6 pr. w. a
.  . 6  pr sr.

Gal. K.L. 300zł. 5 pr. ra. w.a 
„ n .  en . 6 pr. .
„ n i .  om. IS-Zl sod 
„ IV. arn. a 800 zł. 6pr 

Lw. User. Jas. I. om. 1365 
300 zł. 6 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. Jas. 11. urn. 1867 
800 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

liW.Czer. J»s. 111. om. 188^ 
300 zł. 6 pr. srebr. w. 4 

Lw. Czor. Jm . IV. om. 1872 
300 zł, 6 pr. orebr. w. a. 

Bnuolfa po 300 zł. b pr. 
arobr. w. a. . . . . 

em. 1869 p>; 300 zi. 
8  pr. srebr, w. u. 

, „ 1872 p* 300 zł.
6  pr srubr. w. a. 

Biedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (set.)
Zak. kr. dla handlu i prz, 
Klary po 40 zł. iu. k. . 
K(iglevirh po 1 0  zł. ta k, 
Krakowuka po 2 0  zł. 
fsh fy  po 40 „ „ .
itadolfa po 1 0  ,  „ .
Ka. Kaiiu po 10  „ , .
St. Gccoia po 40 „ „ .
Stanisławowska (peż.) p.

2 0  zł. w. a. . . . 
Waldstein po 20 zł. im k 
Windiszgrfitz po 20 zł. ,
.Dewizy 3 taiesięcsne.) 
Berlin 100 ma;k. . . .

_  Frankfurt 100 m-, :.
■5 Hambnrg 1 0 0  tawk mark 
_ Loudyo 1 0  ft. at-jri. . 

Baryt łOO h-m.ua .

płacąj iąd*
zlr. W. 8

81—

90

82-
8 9 -
9oaO

9510 9530

6650 
63 - 6 4 -

9 0 -
89—

8250
10050
97—

10650
1 0 0 -
9750
94—

91— 
90— 
8250 
835 i 

10160 
93— 

107— 
1 0 1 — 
98— 
95—

7 4 - 7 6 -

73 - 74 -

6 2 - 6 4 -

------- 7550

----- 7250

-------
7125
5760

153-
31—
1375
1475
2875
1330
3 9 -
26

154—
3150
1425
1526
2926
1365
8950
2650

2050 8 1 -
2 2 -
2 3 -

6230
6130
6230

12810
Ml?

6250
6260
6250

1-2840
5'20

Gospodarstwo, przemysł i handel. 4
K o le j  K a r o l a  L u d w i k a  w ykazuje po zam- 

knięein rachunków na rok 1876 wysokość dochodu 
1,257.639 z ł 27 c., w zestaw ianiu z ducLodsm 
984.812 zł. w roku ubiegłym . Do tego doliczając 
przonlesiune z poprzedniego roku 380.941 zł. 37 c„ 
ukazuje się rozporządzalna nadw yżka za  rok 1876 
w kwocie 1 ,638.580 zł. 64 c. G w arancja państw o 
wa wynosi w roku 1876 o 270.050 z ł 90 c. mniej', 
ja k  w roku przeszłym .

L w ó w  dnia 13. kw ietnia. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogram ów  
paritas Lwów. W edłag  jakości:

łPszenica czerw ona od 1 2 -— do 1 2 '2 5 z ł., b ia ła  
od 1 1 7 5  do 12 —  z ł., żó łta  od 11 —  do 1 1 5 0  zł. 
średnia 1 0 '— do 11 '—  zł. 'Żyto od 8 25 do 8-50 
zł., średnie 7.50 do 8 —  zł. ję c z m ie ń  browar, 
od 6-50 do 7 '— zł., pastew ny od 5 '50 do 6 -— zł 
łOwies sd 6 50 do 7 '— z ł .—  ’Groch do gotow ania 
od 10 '— d o l i -— zł., pastew ny od 6 '50  do 7 '25  zł. 
2W yka od 5-— do 5"50 zł. — ,B ób ed 7-60 do 
8-60 zł. —  jK ukurudza s ta ra  od 6 ' —  do 6 '25  zł., 
nowa od 5-25 do 5 -75 z ł. — *Rzepak zimowy od 
14 '50 do 15‘—  zł. —  1R zepak  l t tn i  od 14-— do
14-25 zł. —  "Lnianka od 12 '50  do 13-—  zł. —
*Nałienio lniane od 14 50 do 15-— z ł . —  J a s ie n ie  
konopne od 8-50 do 9 '25  zł. — ^ o n io z y n a  od 50 
do 75 zł. —  ‘Kminek od 47- — - do 51"—  zł. —
•Anyż od 33 —  do 37’50 z ł. —  ‘Anyż płaski od
22-50 do 25-—  zł.

Spirytus z a  1 0 0 0 0  litrów  p ro c e n t:
Gotowy od — '—  do 30 25 zł.
W  term inach w m iesiącu czerwcu, — wrze ­

śnia 32-70 zł. Usposobienie: s ta lsze .
U w a g a .  O produktach ułam kiem  oznaczonych,

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

')  Z powodu braku zapasów  bardzo s ta łe . — 
*) Nominalne. —  *) M dłe. — *) Nominalne.

W a l u t a :  m ark 62 ,25 ; rubel 1 .4 7 ; Napo- 
leondor 10.17.

K rak ó w  13. kw ietn ia. W  skutek niewielkie­
go dowozu zboża na w czorajszy ta rg  na B aranie, 
a więcej ożywionej chęci kupna, eeny w ogóle pod­
niosły się.

Podniesienie się cen na w szystkich ta rgach  
krajow ych i zagranicznych odbiło się u* dzisiej­
szym ta rg u  K leparskim . Ruch b y ł w ięesj ożywiony, 
a ceny produktów  z w yjątkiem  pszenicy, które 
płacono po cenach z przeszłego ta rg u  podniosły 
się Do P rn s porobiono znaczne zaknpna.

Płacono pBzenicę żó łtą  za 100 kilogram ów  od 
10-50 do 13 — , czerwoną od 11-—  do 13 50, b ia­
łą  od 1 1 5 0  do 13 80, żyto w arszaw skie za 100
kilogr. od 9 '76  do 10 28, podolskie od 9-—  do
1 0 -— , jęczmień dla krupników  za 100  k ilogr. od
8-20 do 8-98, na paszę od 7-50 do 8-25, 
owies za  100 kilogr. od 8-20 do 8 '93 , groch od 
8 .— do 10 — , fasolę od 9 —  do l p —  hreczka 
0d — do —— koniczyna od 65 — do 9 0 '— ., 
wykę od 6 ' — do 7- ., rzepak  od — •—  do
— , ja g ły  od — do — •— , proso od —
do — '— i knknrudzę od —  do •— , soczewicę
od — ' —  do — '— .

P e s z t  11. kw iotnia. Obrót pszenicy wynosił 
20.000  k ilogr., oferowanie mierne o 15 do 20  ct.
wyżej. Żyto i jęczmień bez zmiany. Owies i knku- 
rudza przyjem niej.

Płacono za pszenicę na 74 k il. od 13-12
do 13-30, na 79 kil. od 14-10 do 14 '20 , żyto
9-95 do 1 0 1 0 , jęczmień na 62 do 63 kil. po
7'2C do 8 '65 , owies 36 do 40 k il. po 7.40 ao 7-60, 
knknrudzę po 6 20 do 6 '90 , rzepak  po — ’—  do 
— ' — , proso po 6 '10  do 6 '15 , spiiytnB po — .—  
do — •—  za 100  litrów , olej od — •—  do — • —., 
szmalec od — *—  do — •— .

W a r B z a w a  10. kw ietnia. Pszenica 242 fn

glia zaproponowała rewizję traktatu paryskiego, 
i że poruszono myśl podniesienia i zastrzeżenia 
neutialności Rumunii. Przeciwnie ze strony mo­
skiewskiej donoszą, iż Anglia wszelkie dalsze 
kroki pokojowe uważa za daremne.

l i r i lk s e la  16. kwietnia. ,,Nord“ pisze, 
że gabinet angielski uważa wszelkie dalsze 
kroki dla pokojowego załatwienia, za na­
daremne.

Wczoraj w lwowskim urzędzie telegraficz­
nym musiano powstrzymać tro ch ę  wysyłkę de­
pesz prywatnych z powodu, że linie telegraficzne 
zajęte były depeszami szyfrowanemi z Peters­
burga, z Jass, z Bukaresztu i t. d. i ua  odwrót. 
Widać, iż nietylko dla telegrafistów, lecz i dla 
dyplomacji gorący był to dzień. Zdaje się, że już 
ks., Gorczakow przesłał telegrafem notę swą o- 
kólnikową ua odpowiedź Porty i zawiadomił dwo­
ry inne c postanowieniach rządu moskiewskiego, i 
że dla niecierpiącej zwłoki sprawy musiały ga­
binety czynić zaraz przedstawienia Moskwie.

C onS ';an tyL O pO l 16. kwietnia. Wczo­
raj przybył tu z Odessy statek moskiewski, 
majacy zabrać ztąd resztę personalu amba­
sady moskiewskiej, skoro nadesłany będzie 
rozkaz łTelidow jednak nie dostał jeszcze 
dotąa rozkazu do wyjazdu. Mniemają tu, że 
do ostatecznego zerwania nie przyjdzie je ­
szcze natychmiast. Pierwej Moskwa zawia- 
demić musi inne mocarstwa o swych posta­
nowieniach Źaanej nadziei uieina uniknię­
cia wojny. Moskiewscy poddani w Turcji 
będą oddani pod opiekę niemieckich repre­
zentantów. Po wybuchu wojny ma być w 
Stambule zaprowadzony stan oblężenia.

W Rumunii, w nieszczęśliwem położeniu bę­
dącej, a muszącej iść za natchnieniami berliń- 
slaemi, zuowu zaszła zmiana jeduego ministra.

Bukareszt d. 16. kwietnia. Michał 
Kogolniczano mianowany ministrem spraw 
zagranicznych. W  przyszłym tygodniu odbę­
dą się wybory do senatu, i równocześnie 
prawie zbierzę się Izba poselska na nową 
sesję.

W porannem wydaniu niedzielnej Gazety 
Narodowej już umieściliśmy wiadomość, że Turcy 
pod Kalafatem rzucają most przez Dunaj. Ró­
wnocześnie rzucili Moskale trzy mosty ua Prur 
eie. -Zajęcie Kalałatu i zrobienie z niego szańcu 
przedmostowego od Widdynia, jest nieodzowną 
koniecznością dla Tuzków. Kalafat bowiem do­
minuje nad Widdyniem, a Moskale mogliby ztam- 
tąd zburzyć Widdyń przy dzisiejszych dalekono 
śuych działach. Gdy Turcy będą w posiadaniu 
Kalafatu, nie mogą Moskale z Małej Wołoszczyzny 
przeprawić się pod Kładową do Serbii, ażeby 
tamtędy zdążać wprost na boki i tyły tureeldej 
armii n&ddunajsldej. I  w r. 1853 w chwili prze- 
kroczenia Fj atu przez Moskali, Turcy zajęli Et> 
iafat i tam się oszańcowali silnie. Szańce te 
istnieją dotąd. Obecnie osadził/ się. tam rumnń- 
skit wojska w sile 9000 ludzi. Zdawało się, Ze 
za zbliżeniem się Turków, Rumuni bez opora się 
cofną. Tak nawet telegrafowano do niedzielnych 
pism wiedeńskich. Tymczasem dzisiaj odbieramy 
następujący telegram:

B u k a re s z t  d. 16. kwietnia. Wszystkie 
prawie wojska rumuńskie wysyła rząd do 
Kalafatu. Idzie i kilka bateryj dział. Do 
trzech dni w Kalafacie będzie przeszło 20  
tysięcy żołnierzy.

Więc gdy rząd rumuński postanowił żadne­
go oporu nie stawiać przekraczającym P ru t woj­
skom moskiewskim i owszem czyni im wszelkie 
ułatwienia, oddawszy dworce kolejowe i maga­
zyny do ich dyspozycji i pozwoliwszy obsadzenia 
dworców przez oddziały moskiewskie, nim je­
szcze główne siły moskiewskie przekroczyły 
Prut, to wobec zwierzchnika swego Rumunia 
wprost odmiennej trzyma się polityki. Widocznie 
Moskwa kazała Rumunom tak długo bronić Ka­
lafatu, dopokąd armia moskiewska tam uie stanie.

Widocznie tak działać kazano ks. Karolowi 
z Berlin? Jest to jeden z dowodów, że między 
Berlinem ; Petersburgiem istnieje najściślejsze 
porozumienie.

A w chwili, gdy zanosi się na to, iż pier­
wsze starcie wojenne nastąpi pod Kalafatem 
między Turkami & Rumunami, książę Karol wy­
jeżdża do Kiszeniewa, gdzie ma powitać cara i 
być zapewne obecnym na Radzie wojennej.

Bukareszt 16. kwietnia. Jutro w Ki- 
szeniewie oczekują przybycia cara. Wielki 
książę Mikokołaj dziś jest na wielkim prze­
glądzie wojska.

Nie będzie to zapewne przegląd, lecz for­
malne skoncentrowanie wojsk nad Prutem dla 
ruszenia naprzód. Pojedyncze oddziały moskiew­
skie już jako kwatermistrze przeszły Prut po 
rzuconych mostach jeszcze w sobotę po południu, 
jak to nam doniósł telegram, który w niedzielę, 
po wyjściu Gazety otrzymaliśmy z wiarygodnego 
źródła.

Pisma wiedeńskie donoszą, że car dopiero 
w Kiszeniewie wyda manifest wojenny. Zdaje się, 
że do formalnego wypowiedzenia wojny nie przyj­
dzie. Moskwa uważa się na podstawie protokołu 
za egzekutorkę mocarstw europejskich, a do 
egzekucji nie potrzeba wypowiedzenia wojny.

Lecz i sułtan wybiera się do armii swej. 
Abdul Khenm już wyjechał dla objęcia naczel­
nego dowództwa. Dotąd prowadził je z Stambułu.

K onstantynop ol 16. kwietnia. Abdul 
Khenm dla objęcia dowództwa naczelnego 
armii naddunajskiej, wyjechał do Szumli.

Nelidów, pełnomocnik moskiewski, nie 
otrzymał jeszcze rozkazu do wyjazdu.

K onstantynopol 16. kwietnia. Wszyst­
kie przygotowania do wyjazdu sułtana do 
armii naddunajskiej czynią bardzo pospie­
sznie. Sułtan uda się najpierw do głównej 
kwatery w Szumli. Towarzyszyć mu będzie 
liczny sztab.

A gdy Moskwa i Turcja już czynią kroki 
wojenne, dyplomacja europejska jeszcze nie uwa- 
ż£- sprawy pokojowej za przegraną. W ostatniej 
chwili jeszcze czyni usiłowania, ażeby powstrzy­
mać ruszające już ku sobie wojska. Nie wiemy 
ile jest prawdy w telegramie Tagblattu, że An-

W ostatniej chwili otrzymujemy następują­
cy telegram j

ł

JuSSy d. 16. kwietnia. Cała linja ko­
lejowa od Ungheni do Jasa jest już w wła­
daniu moskiewskiem. Wojska rumuńskie cią­
gle wysyłają do Kalafatu.

P etersburg dnia 16. kwietnia wieczór. 
Kampania dyplomatyczna skończona jest o- 
statecznie. 'Car odjeżdża dnia 19. kwietnia 
do armii południowej.

Londyn dnia 16. kwietnia wieczór. 
.Standard11 pisze, .że t z angielskiej strony 
zrobiono ostatnie usiłowanie, aby odwrócić 
wojnę. Dziennik ten powątpiewa o skutecz­
ności ostatniego w Petersburgu zrobionego 
upomnienia. .Morningpost® spodziewa się. 
iż Moskwie pized zerwaniem pokoju jeszcze 
przypomną, i i  według traktatu paryzkiego 
jest obowiązaną, wezwać mediacji Jeźli 
car pomimo zapewnień pokojowych wypo- 
wm to Anglia sądzić będzie, że
pragnie zniszczyć Turcję aby jej ziemie za­
wojować i do swegy państwa zabrać. Wyjąw­
szy „Daily News“ wszystkie dzienniki piszą 
silnie i ostro przeciw Moskwie. „Times" za­
stanawia się nad prawdopodobnem zachowa­
niem się Anglii w obec bliskiej wojny, i zaleca 
ścisłą neutralność jak długo walka toczyć 
się będzie jedynie przeciw powodom zabu­
rzeń. Turecki bezrząd czyni niemożliwem 
popieranie Turcji i walkę w jej obronie.

rfiZEDSTAWEBNIE WIECZORNE.
W  Uatrsu hr. Skarbka.

Wu wtorek dnia 17. kwietnia 
Po raz piąty.D M i g z i e w y

Dramat w 4 aktach z francuskiego Piotra New­
skiego i Dumasa, przekiad A. Pod wyszyńskiego. 

Początek c godz. 7. wieczór.
Jutro:

W ie lk i c z ło w ie k  d o  m a ły c h  in teresó w -
Z powodu przygotowań opery Ryszarda Wagnera 

pod nazwą:

L O B E I G f i l H
przedstaw ien ia opery na krótki czas są wstrzymane.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 16. kwietnia 1877. 

godzina 10. m inut 48  przed południem.
Akcje kred. 135 .—-.
Unionsbank — .— .
Kolei Kar. Lud. 194.50. 
F ranko-austr. — .— .
Losy z r. 1860 — .— ,
St&atsbahn — .— .
Ostbahn — .—
Rubel papierowy —.—.

A nglo-austr. 63.50 
V ereinsbank. — .— 
Kolej połud. — .—  
Losy tureckie. — .—  
Oblig. indem. — •— 
W ied. T ram  w. — •—  
Napoleondor 1 0 .3 2 '/ j  

Usposob. chwiejne.
WIEDEŃ 16. kwietnia 1877. 

godzina 2. minut 17. po południa.
Akcj‘e fran.-aust. —.— . 
Anglo-austr. 62.75. 
Kolej Kar. Lud. i94.75. 
Kolej połudn. 72.50. 
Kelej Elżbiety 126.50. 
Węg. NordostD. 85.— 
Wiener-Bauges. — . 
Galie, mdemniz. 80.— 
Franco-H. Bank — .—. 
Losy tureckie — .—. 
Kolej państw. 217.—. 
Wied. Bauver. — .— .

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfold. 
Kolej Lw.-czar. 
Rudolfsbahn 
Węg. Ostban. 
Losy z r. 1864 
Verkehrsbahn 
Baubank-Act,. 
Baakverein 
Losy węgier.

106.— 
42 50 

175.—

101 —

122. —  

71.—

53 50 
.  68  —  

Akcje kredytowe — . Marki niemieckie ct. 63.60 
Rosyjski rnbel papierowy 1.451/,,
Usposobionie: leniwe.

Berlin, 14. kwiet. Russ. Banknoten 230 20. Cre­
dit. Act. 213.—. Lombarden 118.—. Galizier 78.— 
Staatsbahn —. — . Ruminier 10.—. Oesterr.-Bank- 
aoten 157.30. Usposobienie —.

galłc. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje. 

5*/• Listy zastawne po . 83 — 83 50
4°,, „ „ po . 77 — 77 50

Lwów, dnia 16. kwietnia 1877.
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DO SPRZED4NIA
Realność w Zaleszczykach,

WODY M I\M A L1VE
1983 4 - ?

ze zdrojowisk naturalnych
Da składzie w handlu

H a  r  o u t  H m  H m  b a u r n
we LW OW IE, ul. Halicka.

ozena drzewami, zupełnie o1 trinniony. 
Realność ta  przydatna dlj. osób, którebv 
w lecie korzystać prigr.ęli z kąpieli w 
Dniestrze, tuż za ogredtm płynącym Ży* 
cie w Zaleszczykach bardzo tanie, pobyt 
szczególnie w lecie nadzwyczaj przyjemny. 
Cena 5 i(Ki zl Bliższa wiadomość w U i U' 
r z e  w y w i a d o w c z e m  J .  P o l i ń -  
aklfcgO  we Lwowie, ul. Halicka 1. 13.

a . iichmistrz dubry lub 
I^ucharka zręczna
ni >uą objąć restaurację 
im Jasny rachunek, tj. 
p( lawame ciepłych po- 
tuiw, kawy, herbaty i 
c/c-kolady pod bardzo 
przystępnemi warunka­
mi. Bliższa wiadomość 
w kaw'arni teatialnej.

s uieza
'J& ii * wodny ni skuikiem

j 51 * C T 3 n i P r*eci w: k a s z l o m
łI M  3 .8 1j  trfPj f ln e r w o w r in .  k a
l a r o i u  , k o k l u s z o w i ,  b t z s e a u #  
ftci ( w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  P* r ■

1779 i
Zadawnlnia lekarzy i chorych. Łyżeczka 

od kawy wystarcza. W Paryżu "lica Vi- 
vieKD6. 36, w apoece Dra Chable; we 
Łw,,wję w aptacc p. Mikolascha.

D A W N Y  DOM  B K I E T A — W O D Y  O A Z O W E ,  
nli-dal* n a  » j « t » u a c l i  ś w i a t o w y c h :  w «  W i » -  
lD ia  1873 ( H o r a  c n n c o n r s  | w  r a r y i w  1875.  w 

F i l a d e l f i i  1876 r o k u .

Aparat Gazogene Brieta
JEDYNY 

j a k i  potwier- 
( z o u y m  z o s t a ł  

p r z e *
AKA HE M  JĄ

medycyną.
Za pomocą

e g o  a p a r a t u ,  
p o w s z e c h n i e
' n a s e g o  o b e ­
c n i e ,  k y H  y t/.iś raoie w 
j e d n e j  c h w i l i  
p r z y g o t o w a ć  
■■ b a r d z o  m a -  tym kosztem 
W O D E  SA L* CER-KĄ i 
e g w c lk ie  o a -  

i>uje g a z o w a ,  
j a k o t o ;  V ichy ,  
S o d a ,  L im o -  
>iiada g a z o w a

1807 -10

w i n o  m u s u ­
j ą c e  e t c .

JEDYNY 
jaki prayjeły 

&v»st*r *
w J t i p i t a ł f i e h  

p a r y s k i c h .  
O A Z O O E N E  

BlYlET^A 
a a a d a j s  fli{ 

w  a p t c k . J h  
g ł ó w n y c h ,

■ k ł a d a c h  n i -  
t e r j a ł ó w  a* 
p t t c a a y e h  i 

I n n y c h  m a g a -  
a y n a e h  w  znia* 

• t a c h  w i ł -  
n i e j i a j c h .  W *  
L w o w i e  w a -
p t e « «  P .  M ik ę  •

l a a c k a .  
K a i d y  a p a r a t  
DDii o a  r n . c o  
k r w a w e j  w y ­

r y t e  w y r a a y  
O a a e g a n e

6 i . « t .

\ a  n a s i e n i e

kartofle różowe
ame ryk ariskie (Enrly Rose). bardzo plenne 
zupełnie .drowe, do nabycia po 7 zł. 60 c. 
ra l<Xi kilo z workiem loco stacja kolei 
Mościska. 2125 2 - 3

Zgtoi.ze.iia przyjmuje Z a r ą d  d ó b r  
U ufct « r e c z k o ,  poczta Mościska.

poleca po dokladnsui wyegzauiiuowan iu, 
niemieckie nanczycielki, naukowo wykształ 
cone. posiadające doskonale języki fran­
cuski i angielski, dobre pianistki. Wydo 
skonaloną nauczycielkę do fortepianu (z 
konierwatorjum), Francuzki posiadające 
muzykę i premieres bennes. Angielki, posia­
dające język francuski i muzykę We Wie­
dniu, Lobkowitzplatz 1, 1 Stiego, 3 Stock.

do wyd/.ierzaśhenia względnie nabycia w 
obrębi" miasta Lwowa (wykluczając Żół­
kiewskie i Bajki) składający się r- dwor­
ku wśród ogrodu ze stajnią na 4 konie i 
woz ownią, oraz składem na drzewo, siano 
i owies. Pomieszkanie ma się składać 
7 do 9 pokoi, prócz kuchni, spiżarń, i 
przedpokoju. ODszar pola ornego przyj­
mie się, nawet jest do życzenia. Pośre­
dników. się wyklucza, O wiauomość u- 
praszL się listami irnnkowanemi pod a- 
dresą D. B. u l. K o t l a r s k a  F r. 1. 
drzw. 1. 8. 2142 1 • 8

O b s z e r n a

MONDOLLOT S ¥ N ,
In iynU r fabrykan t

w Paryżu przy ulicy Chateau-d’E .u, 72.

z 4ma pokojami 
na u!. Kurkowej Nr. 7. 
jest zaraz do wynajęcia. 
Bliższe warunki u wła­
ściciela tego domu.

2121 2— 8

Poszukuje się majątku
około 300 morgo”  obszaru, w aohrej gle­
bie. niedaleko kolei, i  domen miesz! si­
nym uprasza się rcnustuj^cycn o aoLla 
due szczegóty pod literami jr W . 3 4 ,  
post 1-est. K r a k  o W. Pośrednicy wy­
kluczeni. 2139 1—4

Znakomite powodzenie.

1780 3 5 -7 8jest

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem,

dia iicgo to działa ssu»eśliwio na »kórę 
n i e u o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł a  nadaje
cprze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum te Paryću

9 , bu u lłey  do la  P a l i ,  9 .
Dostać można w magazynach gaiautor. 

pp. ii. a m i 1 a S t r z y ż ,  w s k i e g  Oj L e ­
on  j- e i n t u t  li a , K. B a y e r a i  L e ­
o n a ,  vt składzie Et. M i k o l a s o h  a 
Lwowie, w CzerniowcacŁ w aptece T 
G o l i c ^ o w s k i e g o .
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składająca się z salonu, ,  pokoi i kuchni, 
obszerne podwórze, stajnia na 1 konie, 
wozownia mi-rowana, wszystko w dobrym

OGŁOSZENIE.
Komitet Towarzystwa gospodarskiego 

galic. podaje do wiadomości, iż w oborze 
Dubiaćskiej znajduje się

8 krów do sprzedania
czystej 'asy  a mianowicie :

4 krowy rasy holenderskiej 
2 „ „ Czwyc
2 „ „ A Iga u.

Chcący nabyć takowe zgłosić się ze­
chcą do Dyrekcji szkoły gospodarstwa 
wiejskiego w Dublauach poczta tamże.

21 v 2 2— 1

1961 l - i  Z a k ł a d

Miss Brie,

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem ponieważ składają sit; 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Sletony użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Hebaiit, rue 
St. Qaentin 24. Wymagać należy aby 
ńgulii Cauraina znajdowały się w pui .  
eczkacb kartonowych, wlożouytdi w pudel­

ka blaszane i aby na każdej pigułce zuaj 
dow.ł się napis Cauvain. i 78 3— '>

W Paryżu p. Behaut, rue St.Quentin N. 25.
Doętać można we L w o w ie  w aptece 

p. K  M i k o l a s c h a  i Z .  B a c k o r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau 
czyńskiego i W. Redyka; w P o z n a  n i n  
w apt. Maniiewicza; w B r o d a c h  w 
.pt. pp. M. Kullsk i ETanzosa.

L . IGO.

Konkurs,
Przy wydziale Rady powiato- 

wtj tv Stryju, jest do obsadzenia 
prowizoryczna posada i n ż y n i e r a  
dla spraw drogowych a oraz dla 
spraw kontroli rosjątków, budże­
tów i rachunków gminnych, z ro­
czną płacą 800 zł. i z dodatkiem 
rocznych 400 zł w. a. na koszta 
podróży 2118 2—3

Po lenia o tę posadę wniesione 
być mają do Wydziału powiato­
wi go najdalej do IO . m a j a  1 8 7 7 .

Z Wydziału Rady pow.
S try j ,  d. 7. k w ie tn ia  1877.

D k Kołomyi i okolicy.
Podajemy P. T. Publiczności do wiadomości, że powia­

tową reprezentację banka naszego dla wszystkich rodzajów 
ubezpieczenia i przyjmowanie takowego, poruczyliśmy panu

H e n r y k o w i  Z a d e in b s k ie in u

Rzetelni i biegi?
ajenci,

W
* i

k.órzy w zawadzie aseku.-s-ji ed 
bicia mogą ze skutkiem odd-ić us ..j 
zechcą swe podania fumiść Lezpoare ^  
do jenerelnej ajencji „der OesterreicniS'  ̂
Hagelyersicherung - Gesellsćuaft we . 
dniu, Gisalastrasts N. 1 “ Spodziewać 

ów. ir .6   ̂ ®mogą korzystnych crarunkć

P. T.Polecamy jak najlepiej naszego szan. Reprezentanta 
Publiczności, zamierzającej wstąpić w grono członków Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń

Jonemhia Reprezentacja Banku „SLAVIAa
we Lwowie. .'157 1 -3

pól mili od 
w Borkach,

;.zuej
iuilii od T a rn o p o l i

nZbaraża, jest on 1. lipca 1>. 
w y d a s i e r ż a w l e n l a

propinacja
tudzież młyn u 4 kamieniach, i fo­
lusz z rybołówstwem lia stawie.

Bliższa wiadomość u Zarządu 
na miejscu, albo u właściciela we 
LWOWIE, Syxtuska L 42 .2iob b—3

R .  D I T M A R A

-1
A L o K O in o b ila  o sile 10d<> 12 koni 

‘ 2  k a m ie n ie  do mielenia
w bardzo dobrym stanie będące w F a b r y c e  krochm alu  

w Tarnopolu są do uprzedunia.
bliższą tuadomość udziela Wny Ludwik Pnntsd iert wła­

ściciel hotelu w Tarnopolu. 2037 2—2

E M E K T
Fabryka krajowa Portland cementu

W. Struszkiewicza 1 Długoszowskiego
stacja kolei Arcyts. A lbre-hta DOLINA poczta,

poleca 2042 3—10
Cement po nadzwyczaj nizktch cenach.

GŁÓWNY SKŁAD we LWOWIE n

J a n a  S c h u m a n n a  plac Marjacki 1. 9.

Wielki magazyn

■ u k l e U  m ę z k i c h
tum róaiiicboL Kaioe.“

Adolfa Welisch
m ajdnje się teraz

we W iedniu, Wiedeń Hauptstrasse 11,
...................................... :b ‘(gegeniiber dem NaschmaAte) 

dawniej K e l l e r  A- A l t ,  
l poleca najelegantsze ubrań ii m z k i e  
i dziecinne; tudzież Da sezi - .ric- 
senny: z a rz n tk i  'r a t e l lo t  12 z ł., 
jedn.Lolerowe eałe ud mi® ^8 zł., 

po najtańszych iiałych cenach.
1872 2 -1 2

Zaproszenie.
Niniejszem zapraszamy PT. członków Towarzystwa 

zaliczkowego w Sokalu, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką na zwyczajne doroczne

W a ln e  Z g ro m a d zen ie ,
które się odbędzie w Sokalu dnia 28. kwietnia 1877 o godz. 11. 

przedpołudniem w sali Rady gminnej.

Fouądek  dzienny :
t  Spi iwozdanie Dyrekcji z ioj czynuości 1 rozwoju Towarzystwa 

w r. 1876.
2. Spraw ;:idanij komisji rewizyjnej i Rady zawiadowczej ze spraw­

dzenia raehunkór i bilansu za r 1876.
3. Mmoeki 1 idy zawiadowczej co do podziału czystego zysku i ti- 

dzielfl lia dyrekcji ab.oiu.orjum z rachunków za r. 1876 (§. 48 lit. g. stał.)
4. Wzljór ’j fczłdnk w Rn iy  zawiadowczej (§• 48 lit. c.)
6. Potwierdzenie wyboru jednego członka dyrokeji, (§. 48. lit. b. i.)
6. Wnioski pojedynczych członków.
W S o l a l u  dnu. 1 1 . kwietnia 1877. 2133 1 -1

Zastępca prezea. Sekretarz
D r Walery Filipowski m. p. Adolf Majewski m. p.

c. k. uprzyw.

s k ł a d  f a b t  y e z n g  l u m p
poleca

Lichtarze ogrodowe
od 90 centów i wyżej, tndzież

d o  ś w I b c  i n a f t y
jakoteż

wieszące i ścienne latarnie
do ogrodów, kręgclń 1 ulic,

po esuach fabrycznych.
Odbiorcom iata iń  do miastowego o- 

świetlenia na prowun Ję, udzielam nadzwy­
czajny opust. 2134 1 - 3

Ponownie znacznie zniżone ceny NAFTY
od 15. kwietnia aż do odwoiaula,

podwójnie raff. nafta s a l o u o w a  Nr. 1. litr po 36 ct. 
n i, r gospodarska Nr II. litr po 32 ct.
.  „ „ amerykańska „ po 36 ct.
Przy zakupnie 16 liter na litrze 3 centy taniej

Spółka dla rolnictwa
przemysłu roiniczegt

it*]*pSZ0»-.
v f «r

że b-‘jJ

Przesyłki na prowincję uskutecznia się za zaliczką pocztową lub kolejową

A k a d e m i a  m e d y c z n a
orzeida 1309 3 -  34

Woda mineralna © I Ł K Z S U A  ^ p o łącz , ni z od- 
. kwaszouem żelazem

najbogatszą w żelazo i kwrs węglowy w stanie wolnym. Należy zara­
dzić się lekarzy o skuteczności tej wudy uiemającrj sobie równej w Europie 
w leczeniu OHOROB GASTRA. GICZNYCH, GORĄCZEK, BLAD^CZKI 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pocii.-dzących z NIEDOKRWISTOŚCI.

Tovrarzystwo w Paiyżu, 131, Bulwar Sehastopolski. Sklail we Lwo­
wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P Traucz.yńskiego i P. liedyka.

rozwiązawszy się , wyiprzedaj-J 
jeszcze narzęauia i ma^*yuI
n i c z e ,  po cenach więcej jak do P° 
zniżonych za gotówkę. Mianowicie: t-j.

2 toczydła duże, żelazne, a. Ł 
skie, po 20 zt. e„.

1 zwykle na drewnianym pos‘u 
cie 8 zł.

1 pług pięcioskibowy, calj 
Ekerta 30 zl .  ‘

1 pług zw yk ły ,  c a ły  i e lazD j  ®
2 ) zł. l6,l.

1 pług R M., ca ły że la zn y Ekerts g(|.
2 obsypywacze do kartofli żela*1! > 

wnrda, jio 3u zł. 0̂ ti-
1 siewnia szerokorzutny f t i j i  

skiog- • 0 *ł. . ,,..i,„«l
1 sicwnik szero.orzutny Ceg1018 

syst. Drewitza 100 zl.
1 siewnik czteruastorzędowy *1* 

Garretta 200 zł. ^
2 Cribles francuskie Higuetts, 0 

towauia zboża, po 8o zl.
2 Cribles francuskie Hignetta, d0 

towania zboża mniejsze, po 60 zł. -ajt
1 sieczkarnia Nikolrobna ręczof jr y
1 gailotynowa i.rnhofera N '  ’ 

kieratu lub ręcznie 40 zł.
1 żniwiarka Howarda (nżywanZi 

kompletna, lecz może być skomplo*0'
11.0 zł. |

4 kosiarki Kizby nowe kompb 
kutemi ośkami, po 130 zt.

1 mlocarnia ręczna sztyftowa

tc
t

Vkj
Wfę
ciw

L z
Pr*.
4pr)
°ig;

S ,
°4\|
ifili

70 zł.
1 świde- do zakopywania słup0".
6 sikawek ręcznych do gaszenia j( 

lewania, po 10 zł, N. W., a po 8 *L ,/
2 żniwiarki nowe koupl Wbodc * j 

mii wzięte, po SiO zł. 214*’
Dowieoziec się w kanceiarji ad*(

Dr. Semllsklego plae
lub na saiauzio * 

bry.e K .  K w a s z y i i | i k i e g o <
I. 6. drugie p.ązro,

ków, ul. Słodowa 4.

K Ą P I E L E  P Y S T J A N
wc Węgrzech, przy stacji kolei Waagthall)al.n, 

O t w a r c i e  s e ł « u u  1 .  m a j u .
OJ dawna wsławione kąpiele muhste, udowodniły dotąd dostatecznie 

swoją leczniczą skuteczność w najcięższych wy adkacb gośćca, reumatyzuio, 
szkrolulacb, w słabościach stawów, szkoszlawieniach, w sła ł śoiach kościo- 
wycb, zlamauiu kości 1 zwichnięciom i t. p.

Podróż z W ieuuia lub Pesztu do Preszburga, ztąd koleją W aagtbalbabn 
aż do stacji Pystyan. 1 9 3 3

Bliższej wiadomości udzieli lekarz kąpiolowy p. Dr. W aguer, stórego bro­
szurę nabyć można w księgarni Braumiille-M w Wiedniu, am Graben, mieszkr do
początku maja we Wiedniu, Stadt, Schullerscrasse, Hotel „KSnig v >n Ungarn . 8

Z a r z ą d  d ó b r  h r a b s t w a .

a]
*  a

Wody mineialne naturai^ Îcj 
AJminislratjł: wPujir, M, b«tl. 1 - ® 1

G r a n d e * G r ł l l e .  Choroby lymtatY^ 
organów trawienia, zatory, rfątrony 1 *|( 
dziony, kamienia etc. S84&1I 1 

K o p i t a ł .  Choroby organów trawie®)*^, 
ciężałość żołądka, upośledzone traw***^ ; 
brak apetytu, boleści żołąaza ,,

C o l A U i u .  Choroby krzyit pę®***̂  
żwiru w moczu, poaagry, cnkrzycy (d*r

eh*
W ir

tis) wydzielania białka w moczu, 
H a a t e r t r e .  Choroby krzyis, pę®**8* 

żwiru w moczu, dnr, cukrzycy 1 bieff*’
UlDOtiU,
Żądać należy, aby nazw.JiO t

Ua snojdowałc się na kapslach-
Dostać można we Lwowie w apio®*'^._ 1.1*1! 1

£
Piotra Mikolasch 
p. Goldbaum.

E. Mendrochowit* - n.\
18o5h

R O M A N  W O JG Z Y Ń S K I
wc Lwowie ul. H alicka róg  lY ckslarsk iej I. 11.

otrzymał na obecny sezon w wielkim wyborze
NAJNOWSZE N a SUKNIE DAMSKIE 

MATFRJE wełniane, BAREŻE, PERKALE, KRETuYY,
h O lIS U S iP , Z E F iU Y , OK8FOETY,

M A T E R J E  J E D W A B N E  i A K S A M I T Y ,  
PŁÓTNA i BIELIZNĘ STOŁOWĄ 

s s -  C ł O T O W E S L K B l E  i  O K R Y C I A  d a m s k i e
S Z A L E  i  C H U S T K I  d a m s k ie  2103 3 -1 2

G O ł  to 99 i  I H S l L i I Z l U f !  d a m s k ą  i  m ę z k ą  *SXŁ
SEp^i W szelkie zamówienia wykonuje majakuratniej w ozuaczonym czasie.

jej. ■(

Nery

świeże WODY
f o t

m

S k

i p
^li,

^ici(
bo

w głównym składnic ii

411]

PIOTR4 MIK0Ł4SCH bie

5Pd(

2076 4—« w e L w o u ie .

•-w '-nr. B tm sa

Wydawcy i właściciele: J. D ebrzaśski i i .  (Jrom aa.
■ nu raaH  .ms"t̂ jsnaszBEfirwBBiSBaK

Ddpuwiedziałby redaktor Jan Dobrzafleki. Z druk#rui rGazeły Narodowej" pod zarządee A. Skerla-


